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Przegląd polityczny. 
Lwów 24 lutego. 
Jak co rokn, odbyła się teraz w sejrzio 
pruskim tak zwana „polska dyskusya*, a to 
przy sposobności rczpraw budżetowych, z któ- 
rych agraryusze skorzystali dla wykazania ró- 
¿nych vied: godności administracyjnych, szko- 
dlı:wyeh rolnictwu. Otóż tu zebrali głos polscy 
deputowani i podali bardzo ciekawe fakta, 
świadczące o tem, że jak w Rosyi ustawami 
drakonioznemi, tak w Pru'ach praktyką admi- 
nistracyjaą dąży władza państwowa do zrujno- 
wania polskiego ziemiaństwe, eby wydrzeć mu 
ziemię i wydać ją na pastwę germanizacyi. 
Z tych faksów główne, zależne od rządu, a nie 
od samowoli biurokratów, podamy ta po kolei. 
Najpierw tedy zmienianie nazw polskich 
na niemieckie. Nie mówiąc już o tem, że jest 
to watdalizmem zacierać w ten sposób kisto- 
ryczną przeszłość, powstają stąd dla rolników 
poznańskich 1 zachodnie.-pruskich aiedogudno- 
ci i straty pieniężne. Sami urzędnicy poczto- 
wi, telegraficzni, kolejowi i nawet administra- 
cyjni w innych okolicach państwa nie wiedzą, 
jak się poiobało małym pruskim satrapom w 
Wielkopolsce przechrzció razwę prlskiej miej- 
scowości. W skutek tego nie dochodzi korespon- 
Geucya, nie przybywają na termin zamówiona 
wagony i ziemianin mie może ma czas Jos*ar- 
czyć kupcowi zboże, więc ma proces cywilny i 
oo najmniej traci kaucyę, a jeśli z tego powo- 
du zech.e się prawosać z admila:stracyą, to ża- 
dne sądy nie przyzneją mu «:łuszności, nadto 
zaś zanotowany będzie jako człowiek niespo- | 
kojny i nawet szkodliwy. Ilekroć dawniej wy- | 
stępowano w sejmie przeciw zmienianiu nazw | 
tabularny ch miejscow ości, misistrew e oświań- | 
czali, że Polacy zwyczajem swoim przesadzają, 
bo brzmienia nazwy nikt nie zmienia, dozwo- 
lena jest tylko zmiana pisowni, a to właśnie | 
dlatego, aby Niemcy wiedzieli, jak trzeba do- į 
brze wymawiać. Mniejsza o to, że to była xie- | 
prawda, o czem każdy może się łatwo przeko-, 
raé. Polscy pcstowie przyjmowali jeduak tn, 
oświadczenie jako zagr wiedz, że LA przyszłość | 
niewcino będzie razw przeinaczać. Niestety, | 
zupełnie się zawiedli; dawna w tym kieruvku 
gorliwość jeszcze bardziej się rozwinęła, a jsk 
przytem zachowywane bywa brzmienie nazwy, 
niech za przykład posłuży to, że już w tym 
roku przechrzczono Runcwo na Kaisersau, a 
Szparowo na Erienhof. Takich przemian doko- 
nano terez kilkanaście. Ze w zasadzie jezt to 
postępowamie brzydzie, temu nie przeczę sami 
Niemcy. Kiedy w roku przesziym Rosya zmie- 
nila Dorpat na Juryew, a Dynabure na Dźwiń:k, 
berlihskie dzienniki narisułz : „Niemiecka na- 
zwa nie zniknie z pamięci raszej ; jest dln mas 
obowiązkiem łonoru używać i nadal tylko nie- 
mieckiej nazwy tych miast, a mamy nadzieję, 
że pomimo wszystkich przeciwności losu, ziom- 
kowie nasi w prowinsygah naóbaltyckich mie 
ugra się pod barberzyńskiem jarzmem caratu*. 
A zatem jsdno z dwojga: aibo barbarzyństwo 
jest niem zawsze, bez względu na $o, kto i ra 
kim go się doprszoza, albo *ą dwie wbrew 
przeciwne mary, jeduę dla Niemców, druga 
dla Poluków. 
Drugim szkodliwym dla rolnic'wa faktem 
jest bannicyg iak zwanych „cudzoziemców*. 
Idzie tu, jak wiadomo, wyłącznie o robotników 
z Królestwa Polskiego i Litwy, bo sem Bis- 
merk, vprowaczając bunnicyę, powiedział, że 
zgodzi się chętnie na Cbińczyków, byle polską 
ludność usunąć. Otóż Chińczycy nie przybyli, 
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iustratorstwo i malarstwo. 


(Dokończenie). 


Żywioł ilustracyjny, przechodząs ze stu- 
dyum ab-trakcyjnego pojącia w prektyczac za- 
siosowazie, jest podstawą luetratorsywa i tu 
właściwe znajduje dopiero miej e. 

Iłustrateret wo, mie będąc w zupełności po- 
zbawioze cech samodzielnych, jest z natury 
rzeczy Sztuką zależcą, gdyż ma za zadanie 
uzmysłowienie utworów prśmieniiczych i z ko- 
nieczności tak w pomysłąch, jako też ególuym 
nastruju łączyć się z nimi musi. I kiedy maiarz 
wypowiada myśli swe własn», ilustrator oble- 
ka w szaty plastyczna myśli obce. Są jeszcze 
pu za tem inne przyczyny, dla których ilustra- 
torowie nie mogą w rozwijaniu swej taórca 
ści poruszać strua wyłącznie malarski h, na 
wyłącznie artystycznym opierać się gruncie. 

Przyczyn tych szukać należy w kouis- 
ozneści zastosowania techniki wykotawczej do 
wymegeń i srodków reprodukoy, rzeczywistej 
formy w jakiej ilus.ratorstwo ma dostęp do 
mas publiczności, oraz przyinusowem Uwzglę- 
dnianiu panających gustów wśród szerokiob 
mas. Artysta, który potrafił zrozumieć ideały 
ogółu, który je najlepi j skrystalizował w swych 
utworach, może być zawsze pewien powodze- 
nie, idąc nieprzerwarie po znalesi;nej śc:tżce. 

Tiustratorsuw. est ziejako lącztukieru po- 
między sztuką «w czerckiem: warstwami pubii- 
ozitości. Je:t ono popniaryzatorem sztuki, czy- 
nişo ją przystępty, zrozumiałą, a w postaci 
swe] zewnętrznej łatwą do objęcia dla umysłu 
przeciętuego widza, i co zs tem idzie, odbija 
w sobie panujące wśród ogółu tendancye es'e- 
tyczie, Służąc potrzebie ogółu wypływa ono 
z niago niejako 1 wartość swą artystyczną nOr- 
muje na maniejszem lub większem rozwinięciu 
społeczeństwa w tym kiszunka. 

Mając na ocla zasraksjanie potrzeb este- 
tycznych zbiorowej masy, zwanej ogólnie pu- 
błioznością, tem ramem zeleżnem jest od niej. 
Ons szereguje podsvą jej pod rozmaitemi po: 
staciami ocdziennę strawą artystyczną i wybie- 
ra najodpowiedniejszą jej gustom. Kilkadziesiąt 
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a pruskie ustawy, wyjątkowo wspierające prze- 
mysi, wypychają ludność wiejską do miast fa- 
brycznych. Rolnicy w zachodnich krajach nie- 
mieckich mogą drożej płacić za robociznę, 
więc ogromne tłumy polskich wieśniaków wy- . 
wożą do siebie, a koleje państwowe czynią im | 
w tem nadzwyczajne ułatwienia. W rezultacie 
tedy poznański i zachodnio-pruski ziemianin 
został bez robotnika. Sami niemieccy właści- | 
ciele folwarków podnieśli przeciw temu pro- | 
test, w skutek czego zaraz po ustąvieniu Bis- 
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wezwać i traktować jego dziecko imieniem Al- | nych 


Lwów = Niedziela dnia 25 Lutego. 
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swych wierzycieli, za którymi stoją o- 


bert. Powtarza się `% sama historya i tak, czywiście rządy. Otóż francuscy właściciele 


w nieszończoność. 
nawet służbę, bo co ziemisniuowi po takim ro- 
botniku, którego co turę dni wołają o kilka- 
naście kilometrów do urzędu. 
żadnej przesady. Dziecko chłopa Macieja Bru- 
cha zapieano do ksiąg stana cywilnego po 


Nie ma w tem į termin płacenia kuporów od renty, 
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Parobek traci czas, traci, renty portugalskiej dowodzą, że gabinet liz- 


boński niedbale gospodaruje, dochody kolejowe 
i z monopolów są trwonione, a gdy przyohodzi 
to planlg- 
dzy nie ma. Te skargi zbada! rząd francuski i 
podobno przekonał się o ich racyonalności. 


18-sto miesięcznych sprzeczkach: chłop chciał, ; Zapewniają, że gabiuet Póriera juź parę razy 


żeby dziecku było na imię Marya, a urzędnik 
— żeby Ella; chłop nie nstąpił i urzędnik nie 


zwracał uwagę portugalskiego rządu „na nie- 
pojęte lekceważenie cudzego interesu" i groził 


marka rząd pozwolił sprowadzeó robotników z | ustąpił. Nie wiadomo, jakby to się skończyło, | zerwaniem ntosuaków, ala to woale nie po- 


Królestwa Polskiego i @alioyi, ale tylko = 
krótkie termiua, przyczem rozwinął cały apa- 
rat policyjny, kosztowny i marudny. Trzeba 
było prosić o pozwolenie na sprowadzenie ro- 
botników, określić ich liczbę, podać nazwiska 
wszystkich i obowiązać się, że po terminie bę- 
dą oni natychmiast odesłan: za granicę. Tør- 
minów tych policya wrzestrzegała tak pilnie, 
że ani jednego dnia dłużej nie wclno było za- 
trzymać robotników, a przecież nieprzewidzia- 
ne p'zeszkody, naprzykład dsszcze, opóźniały 
roboty w polu. Zdarzało się tedy, że ziemianin 
sprowadzał robotników na żniwa, lecz musiał 
ich odsyłać przed zebraniem zboża. Dami ci 
robotnicy przestali przychodzić ra roboty, bo 
im nie opłacała się daleka wędrówką na kilka 
tygod'i. Oprócz tego rolnictwo dziś stoi na 
tej wysokości, że robota jest krągły rok, więc 
cóż ziemianinowi po parobku kilkotygodnio- 
wym? Sam minister Herrfurth przyznał dwa 
lata temu, że „czasowe wpuszczanie robotni- 
ków z Królestwa Polskiego nie okazało się do- 
statecznem, bo liczba ich wynosi zaledwie po- 
łowę tej liczby ludności miejscowej, która co 
roku wychodzi z prowineyi wschodnich do za» 
chodnich*. | i 

Dalej ciężarem jest dla ziemjan polskich 
rozporządzenie administracyjne, zmuszające ich 
do ustawicznych raportów o wszystkiem, co 
się stało na folwarku. Choóby się nie zgoła 
nie stało, ziemianin musi w oznaczonym ter- 
minie złożyć pisemny raport, iż „nie ma nic 
do doniesienia", Krępuje to ruchy ziemianina, 
kóry przed każdą swą podróżą w interesach 
musi przedstawiać landratowi kogos uprawnio- 
nego do składania takich raportów ; powstają 
stąd koszta na posłańców z raportami i znowu 
koszta na osobiste wycieczki do landretury, 
ilekroć panu urzędnikowi wyda się raport nie- 
jasnym, a podobno małe satrapiki zawsze uwa- 
żają go za niedość jasny. Właściwie notowanie 
i donoszenie o wypadkach powinno należeć do 
żandarmeryi i noliczi wiejskiaj, m uie do gie- 
mianins, który przecież nie pobiera od rządu 
wynagrodzenia za takie czynności, ala posło- 
wie polscy proszą bodaj o to, aby obowiązek 
ragortowania powstawał tylko wtedy, gdy rze- 
czywiście coś się stało; w takim razie ziemia- 
nin Wielkopolski byłby zrównany z ziemiani- 
nem w niemieckich prowincyach i z fabrykan- 
tem, dzis zaś ma większe wydatki i większe 
trudności. 

Niemniejszym ciężarem są tak zwane „po- 
świadczenia tożsamośa*, które ziemianin musi 
dawać swemu parobkowi, udającemu się do 
urzędu stanu cywilnego. Jest to także ciężar 
szecyficznie Wielkopolski z racyi germaniza- 
cyjnych zapędów, bo w innych okolicach pań- 
stwa ciężarem nie jest. Parobkowi urodzi się 
dziecko, więc w cznaczonym terminie musi on 
zanieść je do urzęda stanu cywilnego i zapisać 
do ksiąg ludności. Pe<daje tedy imię dziecka daj- 
my ra to W jciech, ale urzędnik pisze Adal- 
bert; chłop na to sią nie godzi, więc wypę- 
dzają go z urzędu, aby zą kilka dni znowu 


centów kosgtujący xumer czasopisma ilastro- 
wanego, lub bilika guldenów tom zbytkownego 
wydawnistwe, czpnią pokarm dnehowy przy- 
stępaym dle xażdego. Ogół, darząc artystę pal- 
mą pierwszeństwa, daje ma tem samem uzna- 
nie, wziętość i, co za tem idzie, sławą. Ilustra- 
tor staja sią wtedy popularnym i cenionym, 
gdyż potrafił odpowiedzieć panującym wś:ód mas 
id?ałum, symbolizujące je zmysłowo w swych 
dz ełach. 

Ze wszystkich odłamów sziuk plastycznych 
ilustratorstwo jest najbardziej zależne od wpły- 
wów oboych zupsłnie dziedzinie bezwzględnej 
sztuki. Podobne żwierciadłu, zmienne medy 1 
upodobania chwali odbijać jest zn:ewoloae. To 
są powody, które w pewnej mierza usuwają 
płody slustratorstwa z pod władzy krytyki arty- 
styczasj, nie mą bowiem ona możności ferowa- 
nia wyroków ostatecznych, gdyś sąd ten z na- 
tury rzeczy wydaje ogół, rządząc się instyn- 
ktem i uczuciom. 

„Malarz niepopula:ny, niezrozumiany przez 
publisznośó, może bzó wielkim inalarzem, — 
niepopularny i nielnbioży ilustrator istnieć nie 
powinien, gdyż wozle nie ma racyi bytu. W ete- 
merycznej swej działalności musi podlegać wpiy- 
wom masy, która go wytwarza, która go pod- 
trzymuje, gdy odpowiada jej pragnieniom, lecz 
kióra zabija go również brakiem uzeania. 

„ Qzęswo zdarza się słyszeć zdanie, że ryso- 
wników ilustravyjnych tworzą wydawcy. Za 
specyalne upodobawia wydawców mogą ułatwić 
drogę dojścia do sławy, dając artyście możuość 
przedstawienia się ogółowi, to nie ulega wątpli- 
wości, — tego jednak nie dosyć, trzeba, aby 
publioziość uznaniem swem umożliwiła temuż 
wydawcy dalsze popieranie artysty. Wydawcy 
dla ilustratorów są tem, czem haudlarze obra- 
zów dla malarzy, pośrednikami tyiko. Zależą 
oni od ogółu, a raczej od upodobań czasowych, 
panujących wśród niego. Zasm jednego hańdla- 
rza, natury może wrażliwszej niż insi, który, 
upodobawszy sobie talent paru malarzy, przez 
lat kilka obrazy ich wyłącznie nabywał. i cóż 
sią siał ? Kupując te obi'azy rządził się swoim 
gustem, zajomniawszy o gustach pubiicznyśa; 
obrazy — aczkowiek wartościowe—puzostały u 
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gdyby nie poezynion“ 
wyższym rozkazem z Berlina polecono zapisać 
dziewczynkę jako Mauryę. A dlaczego to się 
dzieje? Dlatego, że jest poufny rozkaz wpisy- 
wać do ksiąg stauu cywilnego imiona narodo- 
wo-niemieckie, a i nazwiska przekręcać przy 
tej spos bności, aby po niemiecku brzmiały. 
I to się dzieja w środku Europy, w państwie, 
kióre się uważa za wysoce cywilizowane i które 
szeroko zastosuwało „liberalne* urządzenia! Ten 
liberalizm jego je:t właśnie naszem nieszez3- 
ściem, Gdyby Prusy rządziły się po Łożemu, 
byłoby inaczej. 

A oto jeszcze niki w całym sejmie, jeno 
liberał Kranse wystąpił przeciw polskim skar- 
gom. Konserwatyści i centrum, nawet socy- 
aliści okrzykami wyrażali swe oburzenie na 
fatta poduwans przez panów Czarlińskiego i 
Mottyego, a wybu hli ironicznym śmiechem, 
słuchając opowileśsi o rztuczkach biurokratów 
wielkopolskich. Jeden tylko liberał Krause 
adwokat (bo i to charakterystyczne) uderzył 
na Polaków. A cóż im zarzucił? Oto, że mie 
zasługują na żadne uwzględnienie, bo są złymi 
obywatelami państwa, a złymi dlatego, że cią- 
gle myślą o swej Polsce. „Wszakże oto — mó- 
wil liberał Krwuss — nawet w dzisiejszej swe} 
mowie użył p. Czarliński wyrazów „polskie 
prowincye", podozas gdy Poznańskia 1 Prusy 
zachcdnie są prowincyami p: uskiemi.* 

Po krótkiej odprawie, dauej temu libera- 
łowi przez nasze Koło, posiedzenie zamknięto. 


Z Petersburga donoszą, że na powrót p. 
Giersa do zdrowia wcale liczyć nie można, Za- 
niechano już myśli wysłania go do Włoch, bo 
łekarze orzekli, że nie byłby dojechał. Oczy- 
wiście, nad Newą zastanawiają się już, kto bę- 
dzie jago następcą. Mówią, ża nie pomoarik 
jego Szyszkin, bo car go nie lubi Także nie 
Mchrenheim, bo nie prawosławay, a nadto po- 
trzebny w Paryżu. Więa zarewne amba*ador 
w Turcyi p. Nielidów, który własnie wczoraj 
przybył do Petersburga. a po drodze zatrzymał 
się w Belgradzie i odbył naradę z radykalista- 
mi, których dyplomacya rosyjska coraz wyra- 
źniej bierze w opiekę, o ile o tem sądzić można 
z kampanii, którą rozpoczęły dzienniki w ca- 
racie przeciw Obrenowicrom i zarazeln przeciw 
Austrgi, będącej według rosyjskiego zdania 
opiekunką i doradczynią Obrenowiczów. Peters- 
burskie pisma przemawieją w tym sensie, Że 
albo Austrya wspólnie z Rosyą zrewidują sto- 
sunki na półwyspie bałkańskim, albo niech się 
do niczego nie mięsza, bo R'*sya natychmiast 
zawoła, jak ongi Głladstone wołał do Austryi: 
„Precz z lapami!*, — Dziwne są ta przywi- 
dzenia rosyjskie, 


Francya odwołała swego posła z Portu- 
gali, z którą w ten spcaób zerwała dypioma- 
tyoznə stosunki, a stało sią to z następującego 
powodu: 

Jaz wiadomo, Portugalia znajduje się cd 
pół roku pod finansową kuratelą zagraaicz- 


niego na składzie nia sprzedane. Obecnie han- 
dlatz ten nie nabywa jaż więcej ulubionych 
swych malarzy. 

Przed iaty pięćdziesiębiu mniej więcej, gdy 
we Francyi powstał niezwykły ruch na polu 
wydań obrazkowych, wdamy w pierwszym 
rzędzie najbardziej cenionych ilustratorów, ng- 
zwiska : Tony Jahanot'a, Grenvilie'a, Choppin'a, 
Be:ucó'go, Bertaia, Gavarntrego i t. d, @ity- 
stów, oteszących się uznaniem 1 wydawców i 
publiczności, wtedy, gdy Meissonier, próbują 
sił swoich na tem polu, znajduje się wbrew 
temu, coby można przypuszcza, na planie dal- 
szym. Pochodzi to ztąd, że Meiasonie: w waj- 
drobniejszym swym rysunku nie przestawśł ani 
nachsiię być malarzem— i, wprowadzając ten 
Żywaoi do uustrecyi, za mało był zrozumiałym 
dla mas ówozesnaj publiczności. Na odwrót, 
nejznzkomitszy dotychczas ilustrator Gustaw 
Doré, malują: swe olbrzymie olejne obrazy, na- 
rażony byi ciągie na surowe krytyki, przedsta- 
wiał w nich bowiem na szerszą skalę właści- 
wości ilustratora. ; n 

B.orąo przykłady z naszej sziuki współ» 
czesnej, wspomnieć muszę Artura Grottgera. 
Znakomity ten artysta w licznych swoich ry- 
sankach nie był nigdy ilustratorem. Punkt 
wyjścia jego kompozycyi jest zawsze obra,- 
zowy. 

W jego utworach o myśli przewodniej 
często bardzo roziegłej a nigdy banalnej lub 
powszedniej, p:zeprowadzenie treści jest zawsze 
logiczne, biorąc po malarsku, na pierwszy rzut 
oka tłólnaczy się i wypowiada, i obyć się może 
nazupełniej bez komentarzy. | 

To samo da się zastosowść do liczaych 
rysunków Aleksandra Głierymskiego, które w 
ciągu kilku lat rozkwitu naszych pism obraz- 
kowych były ich prawdziwą ozdobą. Są to ry- 
sowane obrazy niezwykłej wartośc? a, przenie- 
sione na płótno i olejno wymalowane, zyskały- 
by jeszcze na tem. | 

Kierunek specyalaie ilustratorski, któremu 
początek dała Francya, kieruaek, który wytwo- 
rzył: Tony Johanova, H. Vaientin'a, Janete 
Lange'a, Głastawa Doré, A. de Neuvilie'a, Bà- 
jarda, że pomioę innych, zdaje się obecnie w 


takioh starań, że Daj- dz:akato. 


ją” chętnie psparcie stronnictw umiarkowa iych 


polskiego. 
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Więc groźbą "nareszcie wyzonano: 
poseł francuski Bihourd opuścił Lizbonę. 
Oprócz kompromitacyi, wypadek ten nie ma 
na razie innego znaczeria dla Portugalii. Jeśli 
ona da wierzycielom jakieś rękojmie, to poseł 
wróci i sprawa będzie zapomniana. W przaci- 
»nym razie można się spodziewać wszelkiej 
niespodzianki, bo po zerwan u dyplomatycz- 
nych stosunków. wolno Frencyi w każdej do- 
godnej chwili blokować brzegi portugalskie, 
albo zająć jakiś port, choćby nawet stolicą 


Na progu nowej sesji. 

Piszą nam z Wiednia: 

Dopóki Koło .polskie stało w szer gach 
dawnej większości parlamentarnej, malacnteuci 
w kraju domageli się naturczywie polityki wol- 
nej ręki. Gdy w r. 1891 ruch młodoczes=i roz- 
bii prawicę, tak goryco zachwalana polityza 
wolnej ręki narzuciła się wszystkim stronni- 
ctwom. Kvóżby śmiał twierdz 6, że dostarczyła 
nam jzikiejkolwiek ;politycznej korzyści, albo 
choówy tyiko pewnych wygód parlamenta:nyol? 
Dogodna ta anarchia parlamentarna od 1891 
do paździe:nika r. 1893 stała się tylko żywio- 
lom najskrajniejszym. Takie żywiły, najozę- 
ściej poztawione wszelkich pozytywnych idea- 
łów, a często świadome, że ich nie urzeczywi- 
stnią, zadowalniają się sposobnośc'ą wygiaszania 
dosadnych mów, popisywania się przed wybor- 
cai eue'gią, a kiedy im się przypadkiem uda 
wyrządzić gabinetowi psotę, jak np. odrzucenie 


fundaszu dyspozycyjnego w grudniu r. 1892, 
pozują ra wielkich ludzi. 


Podobna takiyka nie mogła xęcić Koła 
My mamy zanadto do stracenia i 
zbyt żywo czujemy, czego nam potrzeba dobi- 


jać się, abyśmy się mogii zadowolnić działalno- 


ścią parlamentarną, o!liczoną na same etekta 
tequraine. Polityka wolnej ręki, na któzą Eolo 
widziało się skazane przez anormalte stosun- 
ki parlamentarre, przez trzy lata przedstawiała 
same niedogodności. Głosująo z przedmiotowych 
powcdów za projektami rządowemi, Koło nara- 
żało się na zarzut bezwzględnej munisteryalne- 
ści, a często na cyniczne szyderstwa. Powsia- 
wająca przypadkiem ad hoe większość nie wy- 
twarzała sol:darnośsi stronnictw, unie nat ładała 
ca nich obowiązku wzajemnego wspierania ię. 
Przeciwnie wzmagały się psmudzy niemi Za- 
zdzość i niechęć. Na odwrót gabin»t, przyjmu- 


w imię interesu państwowego, mie poczuwał się 
do wdzięczuości dla żadnego. N e cdzys alisiny 
w tym okresie drugiej teki w gabinecie, nie 
dostąpilismy żadnej politycznej nagrody za gJ 
liwe uwzględnisnie interesów państwowych. 
Dzięki pozornej niezdolnoś:i parlamentu do 
wytwcrz na z swego :0sa stął-j większośm, 
gsbines hr. Taaffeg, stracił wszelki respekt 
przed pariamsn:em. Szończyło się na tem, że 
biurosrsita-iministe-, mie posiadający w Izbie 


osobiście ani tuzica rzeczy wistych zwolenników, 


tej Frazcyi zanikać. Widocznie nie odpowiada 
on już w zupełności potrzebom społeczeńst *a. 
Wiele już dzieł ozdabiają utwory, wykonane 
w duchu malarskim. 

Jakże różny charakter noszą np. rysunki 
J. P. Laurena d» „Historyi Merowingów" 
Amódóe-Thierty, od podobnejźże treści ilustra- 
oyi „Historyi Francyi* Mi .helet'a, A. d> Nenv:l- 
ls'a; ile czysto malarskich pomysłów zawierają 
pomnikowe wydawnictwa dzieł Wistora Huge, 
w czidobieniu których wzięli udział wszyscy 
prawie najznakomitsi artysci. Nawet w oo- 
dziennej produkoyi ilustracyjnej znać ślady 
vwego znamiennego zwrotu. Kierunek szry- 
stallzowany niejako w wyjątkowej postaci 
Gu:tawa Dorė, ustępuje, a ilastratorstwo 
ematcypując Się Z więzów dotychczasowych, 
przeistacza się na bardziej obrazowe, realne. 

U na: wydawnictwa obrazkowe o wiele 
poprzedziły powstanie sztuki ilustracyjnej. Po- 
między 1830—1840 rokiem wychodzą pisma pe- 
ryvdyczne z rysunkami, małej wartości erty- 
stycznej. Żyją one zapożyczanemi z zug.a- 
nicy kliszammi, mieszcząc w sobie nieudatne 
jeszcze bardzo ' drzeworyty, cynkografis, lito- 
grafie. 

Rzeczywistym jednak impulsem było wpro- 
wadzenie u nas drzeworyinictwa i założenie 
w Warszawie prz:z Józeta Ungra, pierwszego 
artystycznego pisma : „Tygodnik ilustrowany". 
Na kartach jego, obok rysuaków okolicznościo- 
wych, portretów, kopii z obrazów i widoków 
z natury, zaczęły się pojawiać oryginalne ry- 
sunki, bądź pojedyńczo, bądź w cyżlach, ilu- 
strujące utwory pisarzy. Wśród artystów, któ- 
rży zgromadzili się w około nowopowstałego 
organu, spotykamy: Kostrzewskiego, Grłer:0na, 
Piilatiego Henryka, Fr. Tegazza i Juliusza 
Kossgta. Ten ostatni wybija się odrazu na na- 
czelne stanowisko, dzięki niezwykłemu swemu 
talentowi. i 

"W historyi ilustratorstwa polskiego, Kos- 
sek gozustanie jako pierwzzy, który umiał u- 
twóry pisarzy Naszych w plastyczne przęoblec 
szaty. Początkowe dziewięć roczuików „Tygo- 
dwika ilustrowanego", cą niejrzebranym mate- 
ryalem dle poznania i właściwego ocenienia 


uł ki 


S3 


"ma . „, ŚR 
Rok i894. 


Cena prenum. na prowineji. 
Miesięczna złr. 110 | Półroczną Ltr, 6 
Kwa'talna n „3*— | Roczna „m 
Za zmianę adresu oplaca sig 80 et. 

Prenumeraię należy przesyłać preekazami. 
Do przasyłanej w kopartach pieniężnych nalcły 
dodawać 5 ct, 


CENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stroniey :; 
Wiersz potitowy alho jego miejsce 
W ,„Drobnych ogłoszeniach” za kaž d 
słowo drukiem petitowym po - 
zań tłustym g rmondem po , 
Korrespondencye prywatna za 
słowa drukiem petitowym po . . n 
Nadesłane na trzeciej stronicy : 
O głoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsra$ ) rt. 
Reklamy € z - i F sd «88005, 
Nekrologia . p p g . r PE 
Ogłoszenia do „Przsgląda*' „szyjmuja „BIU- 
RO DZIENNIKGW” ul Karola Ludwikal.9. 
O. u]. | El emi 


E OES WZRASTA CEWCE 
dnis g. 10 m. 83 


10 ct, 
2 n” 
každa 


Dłagość 
Przybyło dnia od wczoraj 4 m 


mógł narzucić gabinetowi projekt wyborczy, 
zapowiadający całkowity przewrós stosunków, 
a sprzeciwiający się stanowczo naszym poglą- 
dom i słusznym interesom, co uznały wszystkie 
frakoye Koła polskiego. 

To były owoce zechwalanej polityki „wol- 
nej reki!“ Nie m gło być inaczej. Bo sttonni- 
ctwa dostęzują znaczenia tylko jako orgeniczua 
część większc$2i parlamentarnej, z którą rząd 
mnsi sę liczyć, albo też drogą sianowedej, 8y- 
stemstycznej opozycyi, o ile ons posiada wspól- 
ny program wykonalny i może się spodziewać 
zdobycia z czasem większej części mandaiów. 
Obie metody wykluczają politykę wolnej ręki. 
Bo jeżeli większość parlamentarna często jest 
zmyszoną zrzec się różnych dawniejszych éy- 
czeń i nadziei, to także ożozycyz od swej 
marsziuty nie może dowolnie zboczyć ped karą 
zupełnego zmięszsnia swych szyków. Łatwo 
więc było przewidzieć, ża polityka wolnej ręki 
okaże się zgubną. 

To też już w pierwszych walnych rozpins 
wach (budźstowych) niwowybranej Izby, w 
czerwcu r. 1891, najwybitoiejsi nasi posłowie 
zalecali utworzenie stałej większości, która z 
natury rzeczy nie mogła być inna, jak ta, 
które powstała w październiku r. z. Każdy z 
nas pragnie utwierdzenia i rozszerzenia SRN- 
rządu kraju, wszyscy jesteśmy przekonani, że 
to staó się może bez naruszenia istotnych 
interesów mouarchii. Als dobijać się tego 
upragnionego celu środkami, Ssprzaczhemi Z 
cobrem monarchii i w spółca z stronnictwami, 
których ostatnie cele stanıwozo sią różnią od 
naszych, byłoby nonsense. 

Jeżeli bezpośrednio pragateimy rozszerze- 
mia autonomii kraju i jeżeli w tej nuierźa za- 
sady, wygłoszone w 1ezolucyi sejmowej roku 
1868-go tworzą normę, to troska nasza o wzmu- 
«nienie monarchii jest pośrednim celem, który 
w danych warankach, ze względu ua smu:ny 
los innych części narodu, wydaje się nawet 
donioślejszym od pierwszego. Dla tego było 
rzeczą nie tylko możliwą, sle roztropną i ko- 
nieczną, przystać na kombinacyę parlamen- 
tarną, która nie zapowiada wprawdzie urzeczy- 
wisinienia naszych życzeń Go do rozszerzenia 
autonomii kraju, ale przynajmniej ręczy nam 
za to, że zabezpiaczając skutecznie ogólne iuti- 
resg monerchii, tem samem pośrednio wzino- 
cai także naszą pozycyę narodową i.. między 
narodową. 

Uprzyioroijmny sobie na samym wstępie 
koalicyjnych rządów te prawdy, aby Wygoto- 
wanemi nadziejami nie sprowadzić sakodliwej 
reakcyi. oalisya nie dokona żadnych zmian 
konscytnóyi anı w kierunku rozszerzenia 
autozomii krajowej, ani w kierunku zaOstrze- 
nia centralizacyi. Ta bierność nie nabawia ras 
żadnej »traty, bo także dalligiejsze rządy cd 
r. 18/9 nie mogly przeprowAlzić żadaej zmia- 
ny konstyvucyi w kierunku autonomiczaym, 
a odrzucając projekt koalicyi, Koło nie miało 
najmniejszych wiioków przyśpieszenia owych 
reform. Status quo komstytusyjay za rządów 
koalicyi nie ulegnie zmianom : W tej miərze 
nie powinnismy się odławać żainym złudze- 
niom i nie powinnismy od Koła żądać rzeczy 
wrącz Sprzeczaych z zasadaiczą podstawą ko- 
alicyi. „Polityka, powiedział niedawno ks. B.:- 
mark, nie jest legiką, ani śsisłą ranką, lecz 
zdolnością wy braa:a w danej okwil tego, co jest 
najmn ej szkodliwe, a bo najodpowiedaiejsze*, 
Tam w dany 3h okolicznoś jach jast ubezwiadnie- 
nie wszelkich szkozliwych krajowi prądów, ti- 
dzież utrzymanie, względnie zwiększenie naszego upra- 
wnionego i równorzędnego wpływu na administra- 


tego pelnego tempsramentu ilustratora. 

Po okresis nadzwyczsej rozwiniętej dzia- 
łalności Juliusza Kossaka, następaje okras An- 
d:iollego. : 

Anfdriolli wprosadził do naszego ilustra- 
torstwa żywioł fantauyjneści i efsktu. Był on 
w naturze swej artystycznej spóźaionym tro- 
chę romantykiem; na właściw.:zym dla siebie 
znajduje się gruncie, gdy ila :traj: Viktora Hugo 
i Walier-S20te, niż gdy pragai tłómaczyć 
nam Chodźkę iub „Pana Tadeusza*. Niewy- 
czerpany kompozytor, w pumysłach swych za- 
wsze literacki, przez lat kiluanaście dzierżył 
on berło sztuki ilustracyjcej u mas, tak na 
kertach pism obrazkowych, jako teź w ozdu- 
bnych wydawnictwach. Przyczynił się, szcze- 
góinie w pierwszych latach działalności, do 
ruchu na pola ilustracyjnem. Przy końcu swej 
karyery usunął się na pian dalszy, odosobni.- 
ny, jakby sam czuł, ża chwila jego już prze- 
szła. Audriolli pojawił się jak świetny meteor, 
zabłysnął i zaiknąt, nie pozostawiająa avi na- 
śladowców ani szkoły. 

W okresie niedawno minionym, którego 
Andriolli był typowym przedstawicielem, wielu 
artystów próbowało sił swoich na polu ilustra- 
cyjnem, wprowadzając doń żywioł malarski. 
S,ecyalniejsze skłonności w tym kierunku o- 
kazywały się w utworach zmarłego już dziś 
Andrzeja (łrabowskiego, bez wyższego je- 
dnak polotu i Wł. Mottego fantwzyach rysun- 
Eowyci. 

W ostatnich latach ilustratorstwo znaczna 
osłabło przez zmianę kierunku pism Obrazuu- 
wych i zmniejszenie się ilości wydawnictw 
ozdobnych. Wielu z dawniej rysujących z Kus- 
sakiem ua czele, nie bierze już udzialu w rucha 
artystyczaym, — Andrioli umarł, — kilku z 
młodszych pracuje przeważnie dla pism zagra- 
nicznych, jak: Merwart, Losvy, Reychan, Jaa- 
kowski. I tam jsśniej na tle tego ogólnego 
zastoju, zarysowuje , się działaląość artysty, 
który silny poparciem wydawców i syrapatją 
ogółu, miał możność rozwinąć swój talent ilu- 
stratorski i zająć stanowisko wybitne. 

Artystą tym jest Piotr Stachiewicz. 
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cyę państwa; ku temu koslicya dostarcza nam 
wszelkich możliwych rękojmi. 

Taktyka stronnictw zawsze z ważnych po- 
wodów może uledz zmianie. Ale każde stron- 
nietwo popełnia polityczne samobójstwo, J8- 
żeli równocześnie posługuje się dwojaką, 
sprzeczną polityką. l teraz stronnictwo parla- 
mentarne może tylko albo szczerze popierać 
koalicyę, względnie gabinet koalicyjny, albo 
oświadczyć się stanowczo przeciwko koaliayi.' 
Nie można ześ połączyć tych dwóch sprze- 
cznych systemów politycznych. Przystąpiwszy 
do koalicyi, nie można podnosić dezyderatów, 
które wygłaszają stronnictwa, zwalczające ko- 
alicyę. 

Podobny dualizm nietylko pszbawia stron- 
nictwo należytego wpływu w szyku większości 
parlamentarnej, lecz nadto usuwa mu grunt 
pod nogami w kołach własnych wyborców. Koło 
polskie nigdy nie popadło w ten kardynalny 
błąd, który zgubił innə stronnictwo parlamen- 
tarne. Otwarcie, choć zawsze z prawdziwym 
taktem, Koło walczyło dawniej przeciw gabi- 
netom centralistycznym, i równie otwarcie i 
bez wahania popierało gabinet hr. Taaffego, w 
„danych okolicznościach z naszego punktu wi- 
dzenia najlepszy. Niezawcdnie z równą sta- 
nowczością nadal popierać będzie system koali- 
cyi, który nam nie został narzucony, lecz przy- 
szedł do skutku jedynie dzięki roztropności 
Koła i jego zupełnej świadomości wymagań 
danej chwili. 

Jesteśmy pewni, że rozpoczęta dziś sesya 
Rady państwa nie wystawi Koła na żadne 
przykre próby. Nie obawiamy się, aby taką 
próbą stał się projekt reformy wyborczej, bo 
wywody najwybitniejszych reprezentantów, nie- 
sprzymierzonych wówczas jeszcze stronnictw 
umiarkowanych, wykazały w październiku roku 
zeszłego zgodność ich co do głównych zasad 
reformy. To też komunikat o zupełnej zgodzie 
członków gabinetu względem reformy nikogo 
nie zadziwił. j 


młodoczeskiej. Należy to poniekąd do deko- 
racyi obrad sejmowych i przywykliśmy do 
tych Świateł bengalskich, które nic złego 
zrobić nie mogą, jak do pioranów i błyske- 
wie — w teatrze. Zapowiedziano dziś rano 
już trochę grzmota małodoczask'ego z powodu 
niezwykle surowych wyroków sądu praskiego 
w sprawie Omladinistów. Będziemy rzecz 
mieli naprzód w formie in^erp ąsyi, a gdyby 
nad nią nie otwerzono debaty, odbiorą sobie 
mówcy swój haracz przy jonera'nej debacie 
nad budżstem, a potem je*zoze raz przy spe- 
cyalnych obradach nad pozycją : sądownictwo. 

Czy młodoczesi, stworzywszy ruch nie- 
szczęsny, dobrze czynią urabinjąc sobie z tych 
biedeych młodzieńców, skazanych na krymi- 
nal, wieńce sławy parlemeutarnej, sławy bar- 
dzo dwuznacznej w oczach ludzi mmi ją- 
cych nie tylko mówić, sle i myśleż ? — na 
to niech sobis sami odpowiedzą. 

Sejm dolno-austryacki skończył wreszcie 
jedną z rajhałaśliwszych i najniepłodniejszych 
swych sesyi. W przedostatni dzień obrad u- 
dało się jsszeze przeforsować przedłożenie o 
połączenia gmin Floridsdorf, Gross Jediers 
dorf, Jedlesse i Donanfeld w jedną gminę. 
Floridsdorf sam liczy przeszło 20 tysięcy mie- 
szkańców. W połączeniu z tamtemi, liczyć 
ich będzie przeszło 40 tysięcy. Ruch handlo- 
wy, wielkość fabryk i skrzętność tej ludno- 
Sci dawno już domagały się osobnego politycz- 
nego zarządu. Mieszkańcy wielekroć prosili 
rząd o podniesienie Floridsdorfa do rzędu 
miast i wystaranie się o odpowiednia iustytucye 
sądowe i administracyjne. Rząd przedłcżyź te- 
dy projekt, który po bezskutecznej ópozycyi 
Imegera i jego stronnictwa przyjęto i nia- 
bawem z lewego brzegu Dunaja p wstanie 
bardzo poważne centrum przemysłowe, którego 
wpływ da się odczuć zwłaszcza w Leopold- 
stadzie, (dzieluicy wiedeńskiej między kana- 
łem Dunaju a Danajam położonej) bardzo 
dotkliwie. 

Zapewne jsdnak to nowe miasto pzdzieli 
po niejanim  ozasie los wszystkich gmin dziś 
złączonych z Wiedniem i rezydencya urośnie 
o 20-tą dzielnicę. Dziś przyłączenia do Wie- 
dnie nie można przeprowadzić, gdyż sto- 
sanki finansowe Floridsdorfu nie pozwaleją 
na wielkie wydatki inwestycyjae , jakich 
demagałaby sią gmina wiedeńska, t. j. na 
zaprowadzenie wodociągów, nową kanaliza- 
cyę, inay sposób oświetlenia i oczyszczenia 
ulic i t. d. 

Gdy jednak w nowem mieście podatki 
konsumcyjne podwyższone zostaną w miarę 
rosnących potrzeb gospodarstwa bądź co bądź 
zbliżcnego do porządzów stołecznych, wtedy 
i myśl dziś już pojawiejąca się utworzenia 
dwudziestej dzielaicy, nie będzie nap:tyka- 
ła na żadne poważne trudności. Aby cdrazu 
nie obciążać ludnoś:i nowego miasta i nie 
psuć jej radcści awansu na „ludność miejską”, 
sejm w csobnej rezolncyi wezwał rząd, żeby 
„przez czas jakiś pozostawiono gminie dotych- 
czasową klasę podatków konsumcyjnych*. 

Sprawa miasta Fleridsdorfu była jedyną 
ważniejszą akcyą se,mu. Przedłożenie reformy 
wyborczej dla dclzej Austryi nietylko nie zo- 
stało przyjętem — jak wiadomo, ale wszystkie 
usiłowania i rządu i komisyi sejmowej, dą- 
żące do osiągnięcia porozumienia w izbie 
rozbiły się o opór stanowczy posłów z ku- 
ryi gmin wiejskich, którzy żądali gwałtem 
bezpośrednich wyborów. Dzięki tej taktyce 


Sprawa ta jednak zapewne nie 
tak rychło stanie na porządku dziennym parla- 
mentu. Nie ma też żadnego powodu do pośpie: 
chu, skoro normalny koniec bieżącej kadencyi 
nastąpi dopiero w roku 1897. Reformy kodeksu 
karnego i podatkowa są tak bardzo skompliko- 
wane, it niezawodnie w każdym ze sprzymie- 
rzonych klubów zaznaczą się w tej mierze ró- 
Żne indywidualne zdania, ale nie wywiążą *)4 
nieporozumienia pomiędzy tymi klubami. Za 
przeciwnicy koalicyi będą się wszelkiemi siła- 
mi starali pomięszać szyki organizacył parla- 
mentarnej, która ich skazuje na niemoc, łatwo 
się domyślić. Ale dynamika ta nie wywrze 
zamierzonego skutku. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa rozpoczyna się więc sesya 
gorliwej i skutecznej pracy parlamentarnej. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 22 lutego. 

Parlament otworzył dziś swoje podwoje, 
ale nie bardzo szeroko. Wszystkie bowiem wej- 
ścia z boku i od tyłu zamknięto, a przez drzwi 

łówne wolno wchodzić. tylko za legitymacyą. 

ufet przeniesiono dla ściślejszej kontroli do 
dawnego parlatoryum a zarazem urządzono taki 
mechanizm, który w razie potrzeby zaalarmuje 
wszystkich odźwiernych i wywoła zupełne zam- 
knięcie całego domu. 

Zamachy dynamitardów w Paryżu i Świe- 
żo toczący się proces przeciw anarohistom 
w Wiedniu, (w którym wyrok jutro właśnie ma 
zapaść), skłoniły dyrektora kazcelaryi do pod- 
jęcia tych środków ostrożności. W części stoso- 
wano je już w ostatnich dniach posiedzeń gru- 
dniowych. Uznano je jednak za niedostateczne 
i przewodniczący Izby baron Chlumecky zwió: 


cil się z o gb” prezydenta izby paryskiej 


w mniejszości, ale absencyą swoją unieważnić 
może wszelkie obrady nad tą kwestyą w izbie 
— w nowych kilku politycznych gminach 
powstałych po zjednoczenia ich zə staremi 
dzielnicami wiedeńskiemi nie m żna prze- 
prowadzić wcale wyborów do sejmu po opróż- 
nieniu mandatów. Gminy te utworzone przed 
dwoma laty i wyjęts ze związku z inaemi 
gminami, nie znsjdują się w spisie starej u- 
stawy wyborczej i dla nich wszelkie przywi- 
leja starej ustawy istnieć przestały. 


p. Dupay o tmunikowanie planów 1 opisów 
wszelkich Środków ostrożności, podjętych w par- 
lamencie francuskim przeciw zamachom anar- 
chistycznym. Dupuy jak najuprzejmiej odpo- 
wiedział i przysłał cały stos aktów i planów 
z obrad francuskich rzeczoznawców w tym 
przedmiocie. Ubezpieczenie posłów przeł zama- 
chami w dwojakim nastąpić ma kierunku. Po 
pierwsze obostrzy się jak najskrupulatniej kon- 
trolę wszystkich do parlamentu wchodzących 
osób a więc ograniczy się wejścia i uniemo: 
żliwi się tłumne zgłaszanie się interesantów 
chcących rozmówić sią z posłami. Powtóre 
przedsięwzięte zostaną środki celem osłabienia 
działania rzuconej bomby, gdyby udało się ja- 
kiemuś dynamitardowi, mimo wszelkich środ- 
ków ostrożności, wtargnąć do gmachu. W tym 
celu we wszystkich przedsiokach i podwórzach 
rozpięte zostaną gęste sieci metalowa, która 
pęd bomby bardzoby osłabiły i jej działanie 
zredukowały mocno. Zarazem zamkniętoby zbro- 
dniarzowi ucieczkę z gmachu po dokonaniu 
zbrodni, bo aparat telefoniczny, o którym jaż 
wspomniałem, ałarmować ma całą służbę i za- 
razem zmykać gmach za wszystkich stron. 

Do smutnych to w każdym razie doszli- 
śmy czasów, kiedy takich metod używać po- 
trzeba na ochronę reprezentautów ludowych. 
Stawiało sią coraz większe wymagania ustawo: 
dawczym ciałom, żądano od nich, aby zade- 
kretowały zamożncść krajów, szczęśliwość ka- 
żdej niemal jednostki, napinano coraz wyżej 
skalę pragnień, a zapominano o tem, ża czego je” 
dnostki, każda za siebie i wszystkie razem Gie 
zrobią, tego wre zcie Żaden rząd i żaden rar- 
lament nie zdziała, a zapominano, ża państwo 
wielką prawdziwie spełnia juź misyę, jeśli po- 
zwala na równomierny rozwój jednostek i jeśli 
wyjątkowo słabych wspiera i broni, że jedzak 
szczęściem, spokojem, zamożnością i wygodą 
darzyć nie może, tak samo jak nie moża da- 
rzyć talentem, pięknością, wielkim wzrostem 1 
siłą. Z fałszywych założeń doszło się do tej 
loiki szaleństwa, której dziś na imię anarchizm. 


Berlin 15 lutego. 


wego z Rosyą powitała ogromna większość tu- 


dzie traktat ten, aby się stać prawomocnym, 
wymaga jeszcze odpowiedniej uchwały parla- 
mentu, już dzis jednak ta uchwała nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Zasadniczymi prze- 
ciwnikami traktatu, czyli, wyrażając się do- 
kladniej, objętej w nim obniżki ceł zbożowych, 
są jedynie junkry i nieznaczna cząstka człon- 
ków stronnictwa centrum, hołdujących zaa- 
dom agrarnym. Ta opozycya mie wystarczy 
do obalenia traktatu. Zważyó też wypada, że 
po stanowczem oświadczeniu rię cesarza za po- 
lityką ekonomiczną swego rządu, część jun- 
krów, a mienowicie wszyscy urzędnicy pań: 
stwowi, których zaaczna liczba zasiada w par- 
lamencie, nie ośmielą się głosować przeciwko 
wyrażaej woli monarchy 1 jeśli nie staną w de- 
cydującej chwili po stronie rządu, to przynaj- 
mniej powstrzymają się od głosowania. Roz- 
strzygające w dzisiejszym parlamencie siron- 
nictwo centrum w ogromnej swej większoś i 
będzie głosowało ra traktatem. Na taką po- 
sctawę tej partyi wpływają dwa względy — po- 
lityczny i ekonomiczny. Odrzucenie traktatu 
pociągnęłoby za sobą niewątpliwie rozwiązanie 
parlamentu, ustąpienie br. Capriv:ego i powo- 
Janie do steru, wprawdzie nie ks, Bismarka, ule 
w każdym razie męża stnu tej samej szkoły, 
która to ewentualność mie uśmiecha się wcale 
katolickiemu stonnictwu w Niemczech. Z dru- 
giej znów strony, członkowie tej partyi repre- 
zeutujący przeważnie przemysłowa okręgi za- 
chodnich Niemiec, upatrują w ulgach, przy- 
znanych przez Rosyę przemysłowi niemieckie- 


Niejeden powinien w pisrsi uderzyć się za to, | mu, rzeczywistą korzyść dlą niemieckiego 
że nadużywając wzniosłych pojęć _ wolności, narodu. = F À 
równości, braterstwa i przeszczepiając je do Korzyści, wypływające z traktatu dia prze- 


mysłu niemieckiego, są też niewątpliwe. , Ob- 
miżka bowiam cła d wielu fabrykatów zape- 
pewni temu przemysłowi, cier,iązemu od oa- 
lego już szeregu lat w skutek nadprodakcyi, 
nuwe rynki zbytu. Zresztą grzeszy sporą dczą 
przesady twierdzenie agrarczysów , jakoby 
traktat z Rosyą zagrażał niemieckiemu rolni- 
ctwu poważnem niebezpieczchstwem, Nawet 
obowiązujące od kilku miesięcy ała zbożowe, 
uniemużliwiające zupełuie prawie dowóz zboża 
z Rosy do Niemiec, nietylko nie przyczyniły 
się do podwyższenia cen zboża na rynkach tu- 
tejszych, ale nawet nie zdołały zapobiedz sta- 
łej ich zniżce. Przeciwnie znów, otwarcie gra- 
nicy wschodniej wywoła niewątpliwie oży- 
wienie się, robiącego w ostatnich czasach roz: 
paczliwie bokami handlu, mianowicie we wsoho- 
dniuh prowincyach pruskich i przynajmniej 
pośrednio odda dość poważne usługi rolnikom 
tutejszym, zapewniając im większą niż dotych- 
czas sposobność spieniężenia swej produkcji. 


dusz dzikich, zepsntych i z natury podłych, 
otworzył wrota na oścież czarnemu gościowi 
mordu i zniszczenia, który dziś grozi zaiszcze- 
niem w zachodniej Europie. 

Potrzeba się oswoió z myślą, ża postęp 
jest tylko owocem pracy długiej a cichej, nie 
zaś mów improwizowanych, przytyków osoba- 
stych i opozycyi hałaśliwej. Zdaje się, że z tą 
myślą rozpoczyn% A może i całą przeprowadzi 
sesyę Izba posłów. Usunięto z programu wszyst- 
kie kwestye polityczne. Sprawa wyborczej 
reformy może wcale nie przyjdzie 
pod obrady — nawet w komisyi — a w ka- 
żdym razie ustąpić musi naglejszym i ważniej- 
szym przedłożeniom. 

Sprawa budżetu i cały szereg przedłożeń 
ekonomicznych, o których pisałem już oxe- 
gdaj, zajmie tyle czasu, że na plityozne 
ekskursye retorów opozycyjnych nie. wiele 
znajdzie się sposobności. Naturalnie, mimo to 
nie braknie siarczystych gromów z kuźni 


wyobraziciela hr. Capr viego. 


ków osntrom głosowało za t aktatem, to 1 
wówczas opozycya wyniesia zaledwie trzecią 
część perlamentu. K ło Polekie będzie stanc- 
wczo głosowało za trektatem. 


bardziej przekonanie, że projekty reform agrar- 
nych, złożone przez rząd pruski sejmowi, miały 
jedynie 
agrainej. Reslnych korzyści dla rolnietwa tru- 
dno się bowiem spodziewać po tych projektach, 
nad któremi toczą gię obe:nie roz,rawy w ko- 
misyi sejmowej. Izby rolnicze nie podźwig 14 
rolmiotwa z obeczego upadku, co się zaś tyczy 
projektowanej 


jednej - grupy posłów, która wprawdzie jest 


Wiadomość o zawarciu traktatu handlo- 


tejszej ludności z wielkiem uznaniem. W praw- 


slawi ksiądz metro, oliba Sembratowiecz związek mał- 


lekarzem. 


PRZEGLĄD z dnia 25 Lutego 1894. 


Znaczne czywienie handlu zbożem zaczyna sią | 
objawiać już dziś. Albowiem kupcy i spe- 
kulansi zbożowi, którzy w niepewności co do 
losów projsktowanego traktatu powstrzymywali 
się od wszelkich większych transakcyi, obe 
enie, gdy traktat przyszedł do skutku, rzucili 
się na zakupywanie wielkich ilości zboża. Po- 
pyt ten wywoła bəz kwestyi mniej lnb więcej 
zaaczną zwyżkę cen zboża na rynkach tntaj- 
szych, a prawdopodobnie także na rynkach 
Austryi. 

Traktat handlowy stanie na porządku 
obrad parlamentu prawdopodobnie w pierwszej 
połowie przyszłego miesiące. Przygotować się 
należy na bardzo ożywione rozprawy. Garstka 
nieprzejednanych egrarczyków nie pominie tej 
sposobności do gwałtownych ataków ma poli- 
tykę ekonomiczną rządu i na głównego jej 
Gniew ten je- 
dnak bądzie bezsilny. Choćby nawet, co, jax 
zaznaczyliśmy na wstępie, rzeczą jest bardzo 
wątpliwą, wszyscy junkrzy i kilkunastu ozłon- 


W sferach politycznych utrwala się coraz 


na celu przeciwiziałanie  agitacyi 


zmiany dotychczasowego syste- 
mu kredytu rolnego, to projext ten, osłabiając 
zaufanie kapi'alistów do pożyczek ziemskich, 
wpłynął nadzwyczaj ujemnie na tutejsze sto- 
sunki kredytowe, wyrządził więc już dziś rol- 
nik m dotkliwą szkodę. 

Od p.wnego czau z:czyna sią znów 
ożywi:6 repertuar teatrów tutej-zych. Odegrana 
przed kilkoma dniami w teatrze Lessinga sztu- 
ka Fedora von Zobeltitz p. t. „Bez dzwonie- 
nia“ (Ohne Grelaut) cieszy się trwałem powo- 
dzeniem. Tło sztuki, które obrabia do znu- 
dzenia już wyczerpany temat rehabilitacyi 
kobiet upadłych, zaczerpnięta jast z Życia lu 
dności wiej:kiej w B'andenburgii. „Residenz- 
Theater" zapowiada komedyę D-rnburga i Zar 
bela (krytyka t at alnego Nationał Zeitung) pt. 
„Verfeblter Beruf“; teatr Le-singa sztukę tłó- 
maczoną z włoskiego p. t „A. baso porto“. 

Przed kilkoma dniami szalała tu burza, 
która w Berlinie i okolicy wyrządziła olbrzy: 
mie szkody. 

Nadzwyczajne dedatki do dzienników tu- 
tejszych podają wiadomość o strasziiwej kata- 
strofie na pancerniku „Brandenburg*. Wskutek 
pęknięcia głównej rury podoza: forsownei jazdy 
próbnej, znalazło śmierć na miejscu 46 OEÓD, 
a kilkadziesiąt poniesło po części śmiertelne 
rany. Okręt Brandenburg“ należy do czt:rech 
największych pancerników I klasy marynarki 
niemieckiej. Ma trzy wieże, podwójną śrubę, 
jest 116 met'ów długi, 20 metrów szeroki, po- 
siada machiny o sile 8000 koni, a obejmuje 
100388 ton. Kadłub i pokład okrętu otoczone 
są pancerzem 400 milimetrów, wieże 300 mili- 
metrów gubym. Uzbrojenie pancernika, :ta- 
nowi sześć 28 kalibrowych dział pierścienio- 
wych, 14 drebniajszych dział, 2 działa rawol- 
worowe, kilka kavtaczownie i 7 rur do rzuca- 
nia torpeiów. Okręt zbndowany jest cały ze 
stali. Wiadomość O tej katastrofie z tego po- 
wodu wywołała tu przygnębiające wrażenie, 
że „Brandenburg“ zbudowany został w nie- 
mieckich warsztata h otrętowych, które, jak 
swojego czasu oświadczył w parlamencie re- 
prezentant rządu, w niczem nie ustępują an- 
gielskim i francuskim warsztatom. 

na EEEE 
KRONIKA. 
Lwów 24 latego, 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, był 
oregdaj na posłachaniu u Cesarza, Monarcha przy- 
jął p Nara esinika w Sposób nadzwyczaj łaskawy. 
Bezpcśrednio potem był p. Namiestnik na pesłucha- 
niu u arcyks. Albrechta. 

Jubileusz Cesarza. Dnia 2go grudnia 1898 r. 
przypada 50-ta re cznioa wstąpienis Cesarza Franci- 
gzaę Józefa na tron. W całej Austryi już czynią 
przygo owania do uroczystego obchodu tej rocznicy. 
Krakowska Reda miejska uchwslła oiegduj jetno- 
gl snie: wybr.ć bomisyę z 10 radnych złożoną, ce- 
lem ołmyślenia i przedł żenia wniosków w sp.awie 
godnego uczczenia taj rocznicy, 

Konkursa. R da szkolna okręgowa w Przemy- 
glu rezpisała z termicem do końca marca r.b kon- 
kurs na kilkanaście posad xanczycielskich. — Wy- 
dział Rady powistowej w Sokalu ogłasza z termi- 
nem do 20go marca rb. konkuras na possdę lekarza 
okręgowego w Ta takowie z roczną płacą 600 złr., 
ryczałtem na cbjazdy 278 złr. i dodatkiem 50 złr, 
zaś z terminem do dnia 15g0 marca ogłasza koa- 
kurg na dwie ;osądy pisarzy gmiunych z roczną 
płacą w kwocie 450 złe. i ryczałtem na koszta po- 
dróży. 

Towarzystwo historyczne we Lwowie. W ro- 
cznicę Śmierc: Ks3a* erego Listego odbędzie się we 
wtorek zebranie, połączone z odczytem dra A. Pro- 
haski: „Nowe peglądy na Witolda". 

Ks. prałat Malinowski. Jedno z pism ruskich 
doniosło o smierci emerytowanego prałata i iufałuta 
gr. katnl. kapituły lwowskiej ks. Michała Malinow- 
skiego. 

Wiadcmość ta okazała się nieprawdziwą, ks. 
Malinowski po lekkiej niedyspozycyi wyzdrowiał i 
wstał już z łóżka. Wskutek doniesienia owego dzien- 
nika nadeszło do gr. kat. kapitały lwowsziej monó- 
stwo kondolencyjnych telegramów, Ka, Malinowski 
telegramy te wszystkie odczytał i oświ dczył, iż 
veżmie dziś udział w pogrzebie śp. Oktawa Pietro- 
skiego, kolegi szkolnego i sejmowego z dwóch pierw- 
szych sesyi sejmowych, podczas których obaj badzo 
ostro z sobą polemizowsli, chociaż później jako starcy 
70- i kilżuletni „przy staropolskim micdku* znpeł- 
nie iasczej o sprawach tych mówili. Dla wyjaśnie- 
nia dod: musimy, iż ksiądz Malinowaśi, zagia- 
dzjąc w Sejmie, Łeleżał do stro. nictwa świętojur 
kiego. 

Z uniwersytetu. Wezoraj na Uniwersytecia 
Jagiellońskim odbył sią wykład habilitacyjny dra 
Lesona Wachh:lza z medycyny Sądowej na temat: 
„Obłąkanie moralne ze gtenowiska astropol-gii kry- 
minalnej*. Wykład, licznie zebsani głuchacze, hucz- 
nymi nagrodzili oklaskamt. 

Docent prywatny, dr. Bronisiaw Lachowicz, 
mianowany został nadzwyczajnym profesorem chemii 
na Uniw. lwowskim. 

Słub. Dnia 1 merca © godzinie pół do 8-maj 
wieczorem w cerkwi wołoskiej we Lwowie pohłogo- 


żeński panny Leontyny Wachnianinównej, córki po» 
ała Anatola Wachaianina z dr, Cyrylem Studzińgkim, 


sig, miał bardzo piękną córkę. 
się bardzo wielu bogatych żydów, ona atoli wszyst- 


Klub miłośników sztuki fotograficznej we 
Lwowie uchwalił na walnem zgromadzeniu wziąć u. 
dział w wystawia krajowej, do której doyuszczeni 
będą także amatorowie nie należący do Klubu. Ter- 
min do nedsyłunia okazów do końca kwietnia, zgło- 
szenia zaś do [5 marca rb. 

Na tem wslnem zgromadzeniu zniżono wyiso- 
we dle członków Klubn na I złr., wkładkę zaś ro- 
czną 6 złr, przostawionn w dotychczasowej wyso:o- 
ści, ze wzglądu na zsaczna koszta w 1b. 

Prezesem wytrano p. Teodora Szajnoka w miej: 
ace p. dra Stremergera, który zrzekł się tej godno- 
ści z powołu nadzątlosego zdrowia; do wydziału 
zaś wybrano pp. Kozłowieckiego, dra Stromengera, 
Derdackiego, Lesz zyńssiego, Lewickiego, Włozyń- 
skiego, Fri'dricha, Drwęskiego, Nowzkowskiego i 
Szu *hiewiczs 

Kroże. W Jaryczowie odbyło się dnia 22 sty- 
cznią Żsłobne nabożeństwo z wystawieniem katafalku 
za pomordowanych Kreżan, 

Dar. Do czytelni barszzzowickiej « fiavow: ł tam- 
tejszy kierownik szkoły p. Stanisław Ziołecki 40 
dziełek z „Macierzy* i „Staszyca.* 

Weofitka. Żydowski bankiar w One.tynie Em- 
O rękę jej starało 


kich odrzarała, gdyż zakochała się w pewnym mlo- 
dym i bogatym katoliku, który równi:ż ubiegał się 


o jej rękę. Emeig atoli eni słyszeć nie chciał o tem 
małżeńetwie. Zakochana para postanowiła więc w in- 


by sposób dopiąć swego celu, Pawnej soboty, gdy 
stary Emsig był w bóżnicy, kochankowie wyjechali 
do Lwowa. 

Emsig dowiedziawszy się o tem, z kilkoma 
żydami puścił się za nimi w pogoń. W Kołomyi 
równocześuie do tego samego pociągu wsiedli uci: - 
kajycy i Śigający, ale ci cst ti wcale o tem nie 
wiedzieli, że jadą razem zs ściganymi, gdyż kon- 
dustor przypuszczony ;jrz:z kochanków do tajemnicy, 
pokie ował całą sprawą tak, ża młodzi nirspostrze- 
żeni przez pogoń, przybyli do Lwowa, wysiedli na 
dvorcu i natychmiast ud-li ię do zabudowania Św. 
Jura. Tem dziew. zyna oświadczyła, iż chce ;rzejść 
na katolicyzm i pozostała w gmachu Tymczasem 
Emsig nie znal złszy córki we Lwowie, wrócił do 
Obertyna i wniósł skargę przeciw temu młodemu 
człowiekowi, który córkę jego wywiózł də Ls owa. 
O:karżcny atoli jawił sią sam w gąizie i złożył za 
siebia kaucyę w kwocie 5.000 złe. Rodzina żydow: 
ska udała nię następrie do gr kat. parocha w Ober- 
tynie ks. Lewickiego z prośbą o interw'encyę ioty 
wły redzicom żydówki pozwolono się z nią zoba- 
czyć. Ksiądz Lewicki uczynił zadość temu Żądaniu, 
sle wszystkie przedstawiania rozbiły się o 0,ór Ży: 


dówki, która nie chciała widzieć rodziców i stanow- 


czo oświadczyła, że chce qrzejść na katolicyzm. 


Dodać mu-imy, że w Obertynie były już 4 wypadki 
przejścia żydów na katolicyzm,"a mianowicie ochrzeiły 


Bię 8 żydówki i | żyd z Herasymowa. 

Z Tarnopola nam donoszą: 
gi s atutowy koncert Towarzystwa przyjaciół 
okażał działalność tego sympatycznego Towarzystwa, 


stojącego pod kierownictwem wytrawnego 
w osobie p. Alfreda  Kolaczkowskiego. 


przy kądzieli, na chóry Żeńskie, męskie i mięszane, 
muzyka Jans Pachego, slowa tutejszego adwokata 
Dra Tadeusza Trscienieskiego. Scenę tę odśpiowali 
członkowie Towarzystwa przyjaciół muzyki pod ba- 


tutą dzielnego dyrygenta p Edmanda H uswalda 
też publi- 
czność frenetycznemi okluskami darzyła wy konaw- 
ców. Na pochwałę i na nznanie zasługują też wy- 
Rauerowa, Piąt- 
kiewiczówna, Dyszkiewiczówna i słuchacz praw pan 


z rządką precyzyą i con amore, za co 


konawey raszty programu, panie :- 


Planer. 


Na zakończenie odegrali nasi amatorowie: pań- 
stwo Pohoreccy, panie Wieczerzekowa i Studzińska, 
wy- 


pazowie Mydłowski, Hauswald i Małączyński 
borną komadyjkę z francuskiego „Dwie teśsiowe*, 
z werwą i swobodą, zuamionująrą nie amatorów, 
lecz prawdziwych artystów. 
zapełnieną, a pabliczność bewiła się doskonale 


Czysty dochód z tego koncertu wynosi okoł> 100 zł, 
Odczyt Mirama. Wczoraj w ratuszu wygłosi 


M.riam odczyt p. t. „Z polskiego Parnasu*, stano- 
wiący właściwie sylwetkę literacką młodego poety 
Jana Kasprowicza. Ponieważ o tym autorze napi- 


szemy wkrótce z powodu ostatniego jego tomika 


p. t. „Anima lschrymans*, treści od'zytu nie po- 
dajemy. Zaznaczamy tylko, że publiczność zabrała 
się bardzo licznie i oklaskiwała żywo prelegenta. 

Nowe peczty. Z dniem 1 marca rb. wejdzie 
w życie urząd pocztowy w Bucz:owicach koło Białej 
dla gmin Buczkowice, Głodziska nowa, stara i wil- 
kowska oraz Szczyrk, 

Wieczorek humorystyczny oibęłzie się w nie- 
dzielę o godzinie siódmej w sali „Sokcła* Jesteśmy 
proszeni, aby nie wyjawiać, co zawiera program; 
poprza'tajemy zatem na zanotowaniu, że składa sią 
on z dziesięciu przepysznych numerów deklamacyj- 
nych i wokalnych. 

0 defraudacyi w biurze solnam Wydziału 
krajowego możemy dziś pod.ó bliższe szczegóły. 
Popełnił ją fachowy referent tego biura p. Kijański. 
Był on dawniej komisarzem dyrekcyi skarbowej w 
Stanisławowie a następnie we Lwuwie i miał przy- 
dzielone do referatu sprawy solne. Potem kiedy 
Towsrzystwo handlowe powziąło myśl objęcia aprze- 
daży soli, poleciło mu wziąć urlop z urzędu, zebrać 
potrzebne daty w kreju i wypracować referat, a p. 
Kijański wywiązał się z włożonego nań zadania. 
Okazało się jednakże, že sprzedaż soli może otrzy- 
mać tylko kraj. Więc Towarzystwo handlowe po- 
leciło Wydziałowi krajowemu do prowadzenia tego 
interesu p. Kijańskiego, jako doskonale obznajomio- 
nego ze Sprawą golną. A. poniex aż miał on również 
dobre polecenie od dawnej swej zwierzchności, przy- 
jęto go jako „referenta fachowego“ za kontraktem 
rocznym. Jak się teraz okazało, p. Kijański, jeżdżąc 
jeszcze z remienia Towarzystwa handlowego po 
krsja brał łapowe od żydów, przyobiecując, że odda 
im sprzedaż soli. Kiedy więc zajął miejsce w biu- 
rze solnem Wydziału krejowego poczęli się oni u- 
pominać o dotrzymanie obietnic, a ponieważ nada- 
wanie zastępstw w handlu solą nie leżało w mocy 
fachowego referenta, musiał zwracać pobrane pie- 
niądze. Zaciągał więc jedne po drugich długi lich- 
wisrskie, Do tego przyłączyło się r zrzutne ży- 
cio i həzardowa gra w karty i gra w loteryę. 
Wazystko to spychało go coraz głębiej po pochy- 
łej drodze. W jednym n. p. miesiącu mieł p. Ki- 
jeński przegrać w loteryę liczbową 480 złr., a pod 
koniec przegryweł po 1000 złr. i więcej jednego 
wieczora w karty. To wszystko pochłaniało wiele 
pieniędzy a dostarczały ich defraudacye. 

Nie była to jednak prosta kraizież pieniędzy 
z kasy, bo p. Kijański nie miał żadnej styczności 
z kacą, lecz szereg bardzo sprytnie obmyślacych 
oszustw. Pominąwszy już bowiem rozmaite kubany 
i łapówki, zdarzało się bardzo często, Że ktoś, co 
otrzymał zastępstwo w sprzedaży soli, przyjeżdżał 


jawił się o poradę u referenta 
fachowego. Ten odpowiadał, „że kancyę można także 
u niego zostawić, brał pieniądze i nie oddawał ich 
do kasy. 


We środę dnia 
21 b, m, odbył się w sali tutejszego „Sokoła“ dru- 
ma- 
zyki w Tarnopolu, który w nejpiękniejszem świetle 


muzyka 


Punktem 
kulminacyjnym koncertu była „Wieczorni:a*, scena 


Sala była po b'zegi 


ZEE; * - <A 

Drugi sposób polegnł na bezpośredniem ju 
neruszaniu funduszów krejowych. P. Kijański przy” 
chodził bardzo wcześnie do biura, zdarzało się więc, 
że wchny z kolei, który przynosił avisa na tran- 
gporty goli, zsstawał jego tylzo w biurze, P. Kijsń: 
ski podpisywał avisa, odbierał je, ale nie wciągał 
ich do aktów, a potem sprzedawał sól na własny 
rachunek, biorąc za wagon w wartości np. 800 zł, 
po 600, 500 lub nawet 400 złr. W ten sposób za- 
garnął kilkanaście tysięcy złe, 

D.fraułacyę, tak sprytaie prowadzoną, odkry- 
to przypadkiem. Oto podobnoś pewien ofisyaligta, 
wysłany do Lwowa, aby złożył kauryę zu zaatęp- 
stwo w sprzedaży solą, oddał pieniądze, jak wielu 
innych, p. Kijsńskiemu, Ponieważ za4 nie dostał 
żadnago kwitu, chlebodawea jego, niedowierzając 
mu, zatelegrafoweł do Wydziału krajowego z za- 
pytaniem czy to prawda, że vfizyalista jego złożył 
kauzyę w ręce p. Kijeńskiego. Wydział krajowy 
zaniepokojony tą wiadomością, ponieważ referent 
fachowy nie miał prawa zobierania żadnych pie- 
niędzy, zarządził natychmiastowe śledztwo, którego 
wynik był taki, że tago samego jaszsze dnia zagu- 
spendiowano p. Kijańskiego i dano znać policyi, aby 
miała b.czna oko na niego. Już po zasuspendowa- 
niu miał p. Kijański sprzedzć na własną rękę wa- 
gon soli jakiemuś Żydowi, a uzysk.wszy w ten spo- 
sób 400 złr. wyjechał do Wiednia, zapewne w za- 
miatze umkniącia stamtąd za granicę. Zobaczywszy 
jednakże, że to si; nie uda, powrócił do Lwowa, a 
tu został aresztowany i osadzony w więzieniu śled- 
czem sądu karnego. 

Anarchiści londyńscy. Angielski minister spraw 
wewzętrznych, p. Asquitb, zdecydoweł sią na ener- 
giczne wystąpienie przeciwko anarchistom. 

Inspektor Melville, tea sam, który aresztozał 
przyjaciele Ravachola, Franq'is i którego specyalno- 
ścią jest czuwanie nad anarchistami, odbył 16 b. m, 
rewisyę w klubie „Autonomin*. 

Ina, ektor zaopatrzony był w formalny list wy- 
konawczy, potwierdzony przez sąd policyi prostej. 
Towarzyszył mu silny cddział agentów policyjnych, 
ubranych po cywilnemu. Rowizya zaczęła się o godz. 
10 tej wieczorem. a 

Przystęp do anarchisty znego klubu „Autono- 
mi»* dla wszystkich jest w ogóle bardzo łatwy i p. 
Melville załatwiał wszystko tak 'cicko, iż najbliżai 
sąsiedzi klubu nie viedzieli co się dzieje, 


milistrest, przyległej do Tottenham Curt Road i zaj- 
muje cały dem, nie :óżniący sią mi zem powierzcho: 
waością od innych domów oboX% stojąsych, chyba 
wielkiemi drzwiami od ulicy, zawsze szezelnie zam- 
ka ętemi. Odrębny sposób pakania poucza portyera 
iż przybywający gość należy do członkóą kluba. 
P. Melville znał tę tajemnicę, dostał się więc bez 
tradności do wnętrza i najpierw aresztował portye- 
ra, n stępnie rozkazał ag ntom, by puszczali wszy- 
skich, lecz nikogo nie wy; uszczul'. Wszystkie wyj- 
ścią z domu były pilnie strzeżone przez detektywów, 
którzy obserwowali także okna, spacerając po drugiej 
stronie ulicy. 

Członkowie klubu zaczęli się sshodzić ozoło 
godziny pół do 11 w nocy i na widok nowego por: 
tyera niektórzy usiłowali zmykać, w czem im natu- 
raluie przeszkodzono, oświadczająn, iż powinni uwa- 
Żżać się za aresztowanych chwilowo. 

P. Melville tymczasem rozpoczął w wielkiej 
szli klubu badanie, które trzało do północy. Każdy 
z członków powinien był powiedzieć swe nazwisko, 
miejsce zamioczkania i czem się zajmuje. Co do tego 
ost tniego puaktu odpowiedzi były w ogóle bardzo 
niedostateczne. 

Dom przetrząśnięto od gózy do dołu. Policya 
nie znałazła wcale bomb, ani Ż:dnych msteryałów 
wybuchowych, natomiast wyżryto wielkie zbiory bro- 
szur, oraz plakaty z czorwone'ni napisami: „Śmiarć 
Ca:notowi!* k 
Ga, Qdy Melvlle bawił w klubia „Autonomii“ 
inni ajenci rewidowali niektóre domy w tej sa- 
mej dzielnicy. Znaleziono tam też materyały eks- 
plodujące, które oddano do zbadania spe yaliście, 
pałkownikowi M: jendie 

Nowy rodzaj szwindlu. Prawdziwie amery- 
kański szwindel wydarzył się tymi dniami w Gra- 
cu. Pewien elegancko ubrany pan przyszedł wie- 
czorem do pierwszorzędnej restauracyi. Zanim ka- 
zeł sobie co podać, zapytał kelnera, kto usługuje 
przy tel:fonie, albowiem on, jako reporter jednego 
z miejscowych dzienników ma właśnie nocną słu- 
żbę, to znaczy, Że gdy redakcya dowie się o ją- 
kiem$ ważnem zdarzenia, zaraz go zawiadomi tele- 
fonem, aby udał się na miejsce wypadku. Następnia 
zamówił sobie niezgorszą kolacyę, przyczem oczy- 
wiście nie zapomniał i o przepłąkanin gardła, i 
wł śnie gprzątnąwszy z talerza dużą porcyę mię- 
siwa, zujęty był Konsumowaniem apetytnego ka- 
wałka sera, gdy nadbiegł kelner od telefona z za- 
wiad mieniem, że redakeya telefonicznie wzywa 
p. reportera, aby udał się do fabryki L, gdzie wy- 
buch} pożar. Tego było trzeba reporterowi. 
Z pospiechem chwycił za Kapelusz i wylecizł jak 
bomba, pizyczem oczywiście bardzo łatwo było 
zapomnieć o takiej drobnostce, jak zapłacenia ra- 
chunku. Zaledwo jegomość ten opuścił restauracyę, 
„redakcya* przez telefon zapyt.ła ponownie, czy 
jej sprawozdawca udał się joż na miejsce kata- 
strofy, co zaraz potwierdzono. Nazajutrz restaure- 
tor dowiedział się, że żadna fabryka się nie paliła, 
a mniemany reporter był oszustem, któremu chciało 
gię zjeść bezpłatną kolacyj ę. 

Z Wojniłowskiego piszą nam: 

W numerze 41 Przeglądu zamieszczoną była 

korespondencya z Wojniłowskiego, že ktoś gramolił 
się dwie godziny czterema końmi przez kawałek 
drogi dojazdowej do dworca w Bursztynie, 
Do tej korespondencyi z mej strony dodam, 
że gdy ja wysłałem konie do stacyi w Bursztynie, 
woźnica mój wjechawszy na ową drogę dojazdową, 
ugrzązł w błocie próźnym wózkiem, tak iż z wielką 
biedą zdołał nawrócić konie i nakładając 11 kilom. 
drogi, inną Btrorą, aż przez miasto Bursztyn, dostał 
się dopiero do stacyi. Ponieważ z powrotem przebyć 
musial tę samę przestrzeń, przeto nałożył 22 kilom., 
tj. taką przestrzeń, jak ze Lwowa do Kulikowa. 

Pogrzeb &. p. Oktawa z Siemuszowy Pietru- 
skiego odbył się dziś rano o godzinie 10-tejz domu 
żałoby pod l. 10 przy ulicy Kośsiuszki. 

Wspaniały kondukt pogrzebowy  poprzedzali 
prebendaryusze d mn ubogich, poczem jechał wóz 
obwieszony wspaniałymi wieńcami, Wymieniamy 
z mich niektóra : 

Obywatelowi howorowemu, Gmina miasta Lwo- 
wa.  Najlepszemu przyjacielowi, rodzina  Łosiów. 
Osztawowi Pietruskiamu, Wydział krajowy. Wdzię- 
czni urzędnicy Wydziału krajowego. Drogiej pa- 
mięci, Dr. Ziembicki. Wdzięczni urzędniey bauku 
krajowego. Rada zawiadowcza kolei Lwów-Bełzec. 
Kochanemu koledze, w głębokim żalu Radziwiłł, 
Zacnemu koledze w dowód wdzięcznej pamięci, Ra- 
da zawiadowcza kolei Liwowsko Czerniowiecko Jag- 
skiej. Swemu obywatelowi honorowemu, Reprezen- 
tacya gminy Baczacza. Swemu dobroczyńcy, Wożni 
Wydziału krajowego. Dem unvergesslichen Collegen 


do Lwowa z pieniędzmi na kaucyę, a nie wiedząc į Oktaw Ritter v. Pietruski, zur dankbarer Erinna- 
jak sobie począć, 


‘rung in aufrichtiger Verehrung, Ziffer. Prezesowi 
Rady nadzorczej, Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 


latwa kredytowego ziemskiego. W uczuciu żałoby 


' i wdzięczności, Władysławowie Woleńscy. 


„Autonomia Club“ mieści się przy ulicy Wiad- „ 


l 


O u e e 
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pm 
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Za wozem postępowuło duchowieńst 70, miano- 
wicie OO, Franciszkanie, Karmelici, Bernardyni, Ka- 
pituła ormiańska i OO. Jezuici. Koulukt żatobny 
prowadzili księżu urcybiskupi Morawski i Isgakow icz. 
Prz d sześciokonnym rydwanem, na którym w pę: 
knej metalowej trumnie zł.żono z yłoki šp. Oktawa 
Pietiuskiego, na białej poduszce niesiow kizyż ko- 
mandorski orderu Franciszka Józefa, za tramaą 
postępowała najbliższa rodzina zmurłego. 

W olbrzymim urszaku pogrzebowym prócz ca- 
lej zamieszkałej we Lwowie a ystokracyi, zeuważa- 
liśmy wszystkich przedstawici: li władz rządowych i 
autonomicznych. 

O:szaz pog zebowy ulał się uicą Trzeciego 
Maja i placem św. Ducha do kościeła OO Jezni- 
tów, głzie odprawiono mszę i „egzekwię żałobna, 
poczem iu=zył na (mentarz Łyczakowski, „Przy zło- 
Żeniu do grobu zwłok, przemówił imieniem Wy: 
działu krajowego marszałek krajowy ks. Sznguszkr, 
imieniem urzędzików p. Syroczyński, | ; 

Zmarli, Ludwin Dzianott, właściciel čóbr, de- 
legat Towarzystwa kredytowego ziemskiego, długo- 
letni członek Rady powi towej, po dłagich cierpie- 
niach zmarł 28 lotego 7 mejątku sacim w Lubli, 
w powie ie jasielskim. Eks, o:tacya zwłok ojkędzie 
jutro, a pogrzeb dnia 26 bm. o godzinie 11-tej, — 
Hipolit Ma.ierzyński, były nadkontrolor kolei pań- 
stwo ej, zmarł dnia 19go lut"go we Lwowie, w 65 
rokn życia. 

Stan powietrza. Term. — 8° o golz. 8 rano, 
w poł. — 20 R. Barom. 762. P.ześliczna pogoda. 


W parowych łazienkach. (Autentyczne). 

Gość. Cóż? Gotowa dla mnie waana? 

Kąpielowy. Gotowa, tylko z gorącą wodą ma- 
my biedę. g 

Gość. Cóż takiego? || 

Kąpielowy. Nie chce się eni veż z grzać, Za- 
marzłu zupełnie. 

Myśli. s : 

Mędrzec nietylko robi to, co umie, wle nadto 
nie robi tego, czego nie umie. 


Literatura i Sztuka. 


* Kronika muzyczna. Ogólne zajęcie obudził w 
Warszawie „wieczór symfoniczny* w salonie Tow. 
muzycznego. Interesujący ten koncert zorgan'zowtł 
Adam Miiachheimer, firma dobrza zapisana w opinii 
warszewskiej, w wykonaniu z:ś wzięły udział siły 
amatorskie, zaró”no orkiestral1e jak solowe, oraz 
„Lutnia* pod batutą Maszyńskiego. Pierwszy numer 
koncertu starowił główny interes dla publiczacści, 
greno bowiem uwerturę z opery „Ideał“ Moniuszki. 
Dzieło to, odnalezione wśród pozostałych rękopi:ó i 
mistrza, nigdy dotąd nie było wykonane. Pierwsza 
część uwertury, traktowana w stylu romantycznym 
weberowskim, bawi słuch kolcrytem orkiestralnyin 
oraz rozmajtością tenów i przechodzi w formę allegra. 
Opracowanie nosi na sobie ślady mistrzowskiej ręki, 
lecz bogactwo motywów nie stawia tej kompozyzy! 
na równi z innami dziełami genialnego tzórcy. 

O koncercie młodziutkiego Warsza wianina Bro- 
nisława Habermana dochodzą z Paryża dokładne 
wiadomości. „Koncertu tego“ pisze jeden Z Ar 
zentów „oczekiwaliśmy z nadzwyczajną oiekawo" i 
niemniej jednak z głębosiem przekonaniem, d są 
niś nie przerasta miary zwykłych cudownych Z: 
które wzbudzają zachwyt głównie dzięki swoim zło- 
cistym loczkom, ładnej sukien e, mełym rączzom 1 
w cgóle temu, że SĄ zjawiskiem niecodziennem. 

„To też z pewnem nie łowierzeniam czytało Się 
chlubne oceny dzienników belgijskich i holenderskich, 
a zdania o nim przez znakomitości Świata muzycz- 
nego wypowiedziane wyglądały na up:zejmą zachętę 
należną dziecku.“ 

Ten sceptycyzm jednak rozwiał jak mgłę wy- 
stęp Bronisie. Od pierwszych taktów czuć było, ża 
ten malec jest wirtuozem skończonym. W grze jego 
uwydatnia się głęboka technika, ale co ważniejsze, 
pewna indywidualność artystyczna, której zwykle 
brak „cudownym“ dzieciom. To też gdy smyczek 
Bronisia umilkł na chwilę po wykonaniu koncertu 
Mendelsohn», cela sala szmerem zachwytu objawiła 
doznane wrażenie, W nokturzie Szopena, gdzie nie 
chodzi już o tfokt natury technicznej, ale o zrozu- 
mienie i odezucie du:ha twórczości kompozytora, 
mały artysta spisal się jak najlepiej, a gdy w tań- 
cach węgierskich Sarasutego akompaniator opuścił 
pięć taktów on niezmięszzny tem, pomimo że nie miał 
nut przed cobą, przeskoczył i niepostrzeżenie z! ó- 
wnał się z fortepianem. Po tym numerze malec 
kilka razy pojawiał się na estradzie na żądanie 
słuchaczy, 

Kwartet czeski, złożony z pp. Hoffmana, Louka, 
Nedbala i Wichane, koncertował 21, b. m, w Kre- 
kowie i doznał tara gorącego przyjęcia, które się 
nawet zamanifestowało wieńci mi Wykonano 8 ut xo- 
ry. Kwartet Dworzaka, któ y był pierwszym z rzędu, 
charakteryzuja wybornie jakiego 1odzajn jest talent 
tego kompozytora. Pewna legendwrność, tajemniczy 
świat wspomnień, łączą ich tu z melodyą, pełną pro- 
stoty i tej miękkości, jaka cechuje wogóle raturę 
ełowiańską. Jego humor tiyaka bogactwem rytmicz- 
nem, p zypominającem nie:o dziarskość Szumana, ale 
mniej demoniczną. Inny zupełnie typ muzyka stanowi 


6) 


KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 

— Mieszkając na Kubie, była ona serdeczną 
przyjaciółką margrabiny de Santa-Cruz, a nadto 
chrzestną matką Nadiny i zna ją lepiej niż 
ktokolwiekbądź inny. Pójdę do niej i powiem 
co tu się stało; ona poradzi mi lub przekona, 
że się łudzę. i f 

I uspokojona nieo powziętem postano- 
wieniem, oczekiwała chwili sposobnej udania 
się do baronowej Jacobsen. 


III. 


Pani lacobsen. 

Pałac Jacobsen, położony w środku przed- 
mieścia Poissonniere, jest jednym z najwsra- 
nialszych gmachów, nietkniętych ręką burzy- 
cieli od czasów wielkiej rewolucyi. 

Zbudowany za panowania Ludwika XV-go 
przez Mateusza Jacobsena, jednego z bogatych 
Holendrów, osiadłych we Francyi dla prowa- 
dzenia inte;esów bankowych, utrzymywany 
przez kilka pokoleń z czcią religijną, obok na- 


gromadzonych w nim bogactw i dzieł sztuki, | 
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spiswekiem, który mało liczył się z lormą Tio jego 
u zuć stanowi yraguienie świetniejszych dni dla oj- 
czyzny, jakiś rodzaj wajdelotyzmu, który wiecznie 
patrzy w przyszł ść a odwraca się od tego, co go 
otacza. Tę cechę nosi też wykonany us koncercie 
krukowskim utwór „Z mcjogo życia”. Trzecim ntwe- 
rem był kwartet Haydna. Wykonawcy zdobyli sobie 
zupełne nznąnie. 

Z San Francisco w Kalifornii dochodzą wieści 
o powodzsniu, jakiego doznaje w Ameryce sędziwy 
nestor uaszych muzyków Antoni Kątski, znany w 
Świecie jako kompozytor i planista, Niedawno obcho- 
dził 78 rocznicę swych urodzin koncertem, na któ. 
rym zagrał głośną koempczycyę „Przebudzenie się 
lwa“ a potem „Andzatu* Beethovena i „Scherzo“ 
Szopena, tsk wspaniale, Że psnie obecne w sali pła- 
kały. Mimo sędziwego wieku Kątski, który jedyny 
z Polaków posiada tytuł „doktora muzyki“, nie usta- 
je w pracy zatówno wykonanarczej jak kompozy- 
torskiej. 

Niesłychany dotąd przykład entnzyazma kon- 
certowego, który niestety miał trag'czne następstwo 
zdarzył się w Niższym Nowgoro zie. W klubie han- 
dlowym odbył się tam koncert w którym wzięła 
udział spiewaczka B łyczowa Po drugiej części kon- 
certu mianowicie po odspiawaniu kilku zumerów 
przez tę psnię, rezentnzjazmowani słuchacze z galeryi 
zaczęli tupać nogami tak zawzięcie, że z balustrady 
oderwała się część sztukateryi, ważąca przeszło 5 
funtów, i z wysokości trzech sążni ugodziła w gło- 
wę aptek. rza miejscowego, Warszawianiaa, którego 
broczączgo we krwi i omdlałego z kólu wyprowa- 
dzili przyjaciele. 


f z) 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 22 lntego. 

(Z). Wywód włoskiego ministra finansów 
wywarł na giełdach przygaębiające wrażenie. 
Jskkolwiek bowiem wiedziano, że stan finan- 
sów włoskich jest bardzo opłakany, to jedaęk 
tak ponurego obrazu wikt nie oczekiwał, jaki 
Sonnino nakreślił, Zwłaszcza zapowiedź kon- 
wersyi niektórych długów państwowych wło- 
skich, która równa się redukcyi procentów, 
oburzyła wprost sfery finansowe w Paryżu, 
gdyż kilka miesięcy temu przyrzekał rząd 
włoski uroczyście, iń o redukcyi kuponów 
wcale nie myśli. Renta włoska w jednej chwili 
spadła z 78 na 74, w dalszym ciągu p:prawiła 
się cokolwiek i w Berlinie zamknięto ją na 
7560, paryski targ jednak nie chciał aprobo- 
wać tego kursu i zamknął rentę włoską na 
74:85 Skutkiem „expo“ włoskiego ministra 
spadły oprócz renty włoskiej także wszy tkie 
walory instytutów, mających jakąkolwiek 
styczność z Włochami, a więc w pierwszej 
linii wslory kolei południowej, a także akcye 
fabryki broni spadły bardzo dotkliwie, bo o 
il zł, gdyż wobec rozpaczliwego położenia 
fiaansowego Włoch sfery giełdowe nie wierzą 
w to, ażeby to państwo mogło obecnie robić 
znaączn lejsze zamówienia karabinów. . 

Zniżka dzisiejsza ograniczała się jednak 
tylko na walory, mające jakąkolwiek styczność 
z Włochami, na targu innych papierów pano- 
wał ruch bardzo ożywiony, podsycany jeszcze 
tem, że bank angielski zniżył dzis ponownie 
swg stopę procentową z 2'/, na 2 od sta. Jest 
to minimalna stopa procentowa hanku angiel- 
skiego i od r. 1892 wcale jej nie było. Do tə- 
go zniżenia eskontu skłcniło dytekcyę banku 
angielskiego bardzo znaczne zwiększenie się 
zapasów Kkruscowych, które wynoszą obecnia 
29'7 milionów fantów szterlingów, podczas gdy 
cyrkulacya banknotów jest o 68 milionów 
mniejszą. W walorach bansowych i przemy- 
słowy. h mieliśmy więc dzis zwyżkę, : z kolejo- 
wych zaś od dwóch dni są na pierwszym pla- 
nie akcye kolei czerniowieckiej, które dosięgły 
kursa 268'/,, Mówią bowiem bardzo głośno o 
nabyciu tej kolei przez państwo na własność. 
Sprawa założenia we Włoszech wielkiego ba :- 
ku kapitałami niemieckimi postąpiła znacznie 
naprzód. Biura tego banku będą w trzech mia- 
stach, a mianowicie w Medyolsnie, ‘Turynie i 
Genui, a na czele każdej z tych filii staó będą 
Niemoy. Kapitalisci niemievcy czynią bardzo 
gorliwe starania, aby pozyskać do udziału 
w tem przedsiębiorstwie wiedeński Zakład kre- 
dytowy, który ma szeroko rozgałęzione stosunki 
z Włochami. W tym celn wyjechał do Berlina 
dyrektor Zakładu kredytowego p. Mauthner. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty ausis. 36475, węgiorskie 435:—, 
Anglobanki 15750, Uniony 268:—, Bankve;e' ny 
13020, Lónderbanki 255'40, Ladwiki 21725, 
Czerniowieckie 26850, Elbathale 242:50, Renta 
papierowa 9810, srebrna 97:90, austryacka 
złota 12020, 4”, anałw. renta wal. kor. 97:65, 
węgierska złota 11740, 4, węgierska rena 
wal. kor. 9520, dukat 5'91, 20-fraaxówka 9 92—, 
marki 12'19, ruble 173837. 

$ Wiedeń 22 lutego. Spirytus 17.80 do 17.90. 

Historya tej kobiety jest nad wyraz wzru- 
szającą i smutną. 

Pani Jacobsen była skromną robotnicą pa- 
ryską, zrodzoną w sferze bardzo ubogiej. Matka 
jej, rzeczywiste wcielenie dobroci, uczciwości i 
poświęcenia, odumarła ją wcześnie, zmęczona 
złem obchodzeuiem si; ojua. Dziewczyna, ubó- 
stwiające ją, cios ten odczuła niezmiernie. Ale 
umiersjąca w ostatniej chwili rzekła jej: 

— Przebacz twemu oj u i staraj się skiero- 
wać go do dobrego; jeżeli « huesz, bym była na 
tamtym świecie szczęśliwą, przysięgnij mi, że 
poświęcisz się dla niego. 

d Paulina, rozgniewana i z sercem przepeł- 
nionem goryczą, umilzła i nie chciała wyko- 
nač tej przysięgi. Ależ czyż można odmówić 
umierającej I ukochanej osobie? Zresztą, matka 
nalegała dopóty, aż Paulina przysięgę wykonała. 

I dotrzymała jej. Prowadziła gospodar- 
stwo domowe w porządku wzorowym, starała 
się Ojca utrzymać w domu, przewidywała jego 
życzenia, pielęgnowała go, szukała dla niego 
rozrywek. 

, Ale usiłowania te były bezskuteczne. Po 
kilku dnięch, ojciec jej, Eugeniusz Planté, ma- 
larz pokojowy, powrósił do życia dawniejszego, 
a ponieważ nie było już żony, którą mógłby 
bió, gdy wracał do domu pijany, kułaki więc 
spadały na głowę biednej Pauliny. 

Rozwinięta w niej już wówczas duma 


przez długi szereg lat nie ulegał żadnym zmia- | oburzyła sią; dziewczyna zawiązała w węzełek 


nom i przekształceniom. Za pałącem rozciągał 
się park z drzew starych, na froncie zaś pa 


biura, rozmiarami i wrzącym w nich ruchem 
podobne do sal jakiego ministeryum. 

Rzeczywiście bankowy dom Jacobsena był 
jednym z najbogatszych w Paryżu i prowa- 
dzącym największe i najważniejsze interesą. 

A jednak na czele tego banku absolutną 
panią i kierowniczką była kobieta, bez niczy- 
jej rady lub kontroli. 


Obligacye 4%,, pożyczek krajowych 


z r. 188%, 1686 i 


; należące do niej ubranie i postanowiła uciec. 
| Ale na progu drzwi przypomniała sobie przy- 
obu stronach, stały oficyny, mieszczące w sobie; sigge wykonang umierającej matce i pozostała. 


kilka dni później ojciec jej, powró- 
ciwszy, Jak zwykle, pijany, przyprowadził z sobą 
jakąs kobietę, spctkaną zapewne gdzieś na rogu 
ulicy. | 
= Człowiek nie stworzony do Życia samo- 
tnego — rzekł do swej córki, która, zapłakana, 
protestowała przeciw wprowadzeniu kobiety 
obcej do ich ubogiego poddasza. — Czy by- 


sanek >> 


1898 


PRZEGLĄD z dnia 25 Lutego 1894. 


A OOOO ZO 


zostały wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894. Obligacye te przyjmujemy już obecnie jako 
gotówkę po 100 zir. doliczając kupon bieżący przy z a- 
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Kraków 28 lulego. 

Po chwilowym zwrocie ku «wyżie, jaki 
z począikiem tego tygodn a ua targach wigier- 
skioh nastąpił, wczoraj znowu słabaze zarauo- 
welo usposobienie, tak, że ceny powrócły pra- 
wie do dawnisjszego stanu. W obec tego, jak 
niemniej z» wzglęłu na miejscowe warunki, 
terg dzisiejszy ne Kieperzu odbył się w u:po- 
sobieniu spotkojnem, a cəny ostatnie zaledwie 
się utrzymały. Lepsze, suche gatunki yszenicy 
i żyta kupowano dość chętnie; natomisst gur- 
Szs ziąrno, którego jest rajwięcej, było zę- 
niedbane. Owies trzyma się w eenie. Jęczmień 
bez odbytu. 

Płacono: pszenicę białą 7:50 do 810, czer- 
woną 735 do 800, żółtą 725 do 800, żyto 
6:10 do 6:65, jęczmień browarny 625 do 675, 
na kaszę 520 do 565; owies 6'30 do 690, 
rzepak 1225 do 1800; wyke 000-000; koni- 
czyna czerwona 66—80; białą 65—80. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Felegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 24 lutego. Ministerstwo sprawie- 
dliwośsi życzy sobia przeprowadzenia skróco- 
nego postępowania przy naradach nad nowym 
kcdeksem karnym. Dotyczący wniosek zosta- 
nie postawiony na jednem z najbliższych po- 
siedzeń Izby. 

Wyjazd C:sarza do Mentony, któsy miał 
nastąpić w poniedziałek, dozna ze względu ra 
stan Arcyksiężnej Maryi Immakulaty pewzej 
zwłoki. 

Wiedeń 24 lutego. Komisya budżetowa 
odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie i zała- 
twila na niem rubryki „tytoń“ i „loterya*. 

R-ferent rubryki pierwszej p. Suklje 
skoustatował, że konsumcya cygar zwiększa 
się, a zmniejsza się konsumeys rapierosów. 

Minister finansów dr. Plener zabrał głos 
w toku debaty i oświadczył, że reforma finan- 
sów w poszczególnych krajach mona'chii jes; 
konieczną i rząd uczyni w tej mierze cdpowie- 
dnie propozycye w tvku debaty nid reformą 
podatków. Zamiarem rządu jest przekszać kra- 
jom pewien procentowy udział w podasku:h 
realnych, nadto zamierza rząd podwyższyć 
podstek od wódki i ezęść dochodu z tego ź.6 
dła odstąpić rówaież krsjom wedle klucza kon- 
sumcyi wóiki w każdym kraju. Przeprowa- 
dzić gruntowną i zupełną rewizyę ustaw o 
należytoś iach jost niesłychanie trudao, to 
też zamiarem rządu jest przez częściowe wno- 
szenie przedłożeń usuwać po kolei najjaskraw- 
sze uciążliwości.  Przedewszystkiam trzeba 
będzie usanąć tą niesprawiedliwość, że należy- 
t.86 przenosza cd obdłażonych gosp darstw 
włościańskich jest wyższą jak od nieobdłużo- 
nych. Ubytek, jaki stąd pows anie w docho- 
dauh państwa, pokryć musi reforma po- 
datków, wedle której zaprovadzona będza o- 
płata w progresyi, odpowiadającej wysakoś:.i 
czystego spadku. 

Stempel dziennikarski przynesi państwu 
obecnie 1,620.000 zł., owóż minister nio miże się 
zgodzić na zniesienie go, zanim nie dana bę- 
dzie państwu jakaś kompensata tego dochodu. 
Stempel od kalendarzy nie gaiecie nikogo, a 
zniesienie go wy złoby na korzyść tylko na- 
kłsdcom. Nad zniesieniem loteryi będzie mógł 
rząd zastanowić się dopiero po uchwaleniu re- 
formy podatków. U 

Komisya przyjęła rezolucyę, wzywającą 
rząd o zniesienie stempla od gazet, tudzież re- 
zolncyę p. Pinińskiego, domagająsą się ograni- 
czenia i rychłego zniesienia loteryi liczbowej. 

P Piniński domagał się rewizyi ni ja- 
saych i pełnych sprzeczuości ustaw o należy- 
tościach. Zdaniem roówcy, obowiązkiem zarzą- 
du skarbu państwowego jest starać się o to, 
ażeby ustały zupełnie nieprawne wymiary na- 
leżyteści. 

Wiedeń 24 lutego. W procesio przeciw 
anarchistom wiedeńskim zapadł wozorsj wyrok. 
Haspla skazano na 10 lat, a Hahnela na 8 lat 
ciężkiego więzienia, szesciu oskarżonych uwol- 
niono zapełnie, resztę zaś skazano na ciężkie 
więzienie od 2 do 4 lat. 

Arcyksięt'a Marya Immakul:ta (matka 
arcyksięcia Leopclda Salwatora) chora jest od 
kilka tygodni za zapalenie i wrzód w rodze 
skutkiem noszenia czarnych jedwabaych poń- 
czoch. Lekarza orzekli, że choroba przeszła jż 
w zakażenie krwi i ojerscya jest konieczną 
Aroyksiężna zgodziła sę na operacyę, którą 
wykonał wczoraj pr.fesor Weinlechner w asy- 
stencyi profesorów Alberta i Wiedsrh fore. 
Operacya powidła się szczęśliwie. Biuleżya le- 
karski wydany po operacyi opiewa: „Zapalenie 
zaksżne przybierało zwolna charskier róży, a 
na kostce utworzył się wrzód, który otwarto. 


z 


liśmy u mera i księdza — dodał — tobie nie 
do tego. Milez i bądź posłuszna, bo inaczej 
źle z tobą będzie. : 

Wprowadzona kobieta niejednokrotnie plecy 
biednej dziewazzny zapoznała z swą silną pię- 
ścią. Peulina przez pamięć na swą pizysęzę 
milczała i była posłuszuą. 

Po dwóch tygodniach malarzowi doju- 
czyło karmienie i pojanie, zwłaszcza to osta: 
tnie, kobiety, która w domu niczem zająć sią 
nie chciała. 

— Widzisz moja Paulinko — rzekł wtedy do 
swej córki w przystępie rozczulenia, jakie ne- 
padało go niekiedy po upiciu SIĘ — Ja wiem, 
żem stary łotr, sle musisz mi przebaczyć, gdyż 
jestem twoim ojcem. Zresztą, bądź spokojna, 
już to się więcej nie powtórzy. | 

I rzeczywiście, przez kilka dni prowadził 
życie przykładne, codziennie chodził do roboty, 
był lepszym dla swej córki i wracając wieczo- 
rem, przynosił jej parę pomarańcz lub bakie- 
cik fiołków. 

Ale zmiana ta nie trwała długo i pewnego 
dnia rozpoczął znów dawne życie, naprzód z 
buteltą, następnie z kobietam:. 

Wtedy dla biednej Pauliny pobyt w do- 
mu stał się istnem piekłem. W przeciągu pól- 
tora roku sześć kobiet kolejno spełniało nad 
nią władzę matki i stosownie do swego 
usposobienia, jedne ją biły i kazały osbie usłu- 
giwać, inne pieszczotami i łagodność ą usiło- 
wały nakłonić do życia, jakie prowadziły same. 

Paulina, obdarzona instynktami wysoce 
uczciwymi i poczuciem godności, o ile cierpli- 
wie znosiła pierwsze, o tyle z oburzeniem uni 
kała drugich. Zresztą, wiedziała, że te hanie- 
bne związki jej ojca trwały krótko, a ponieważ 
umysł jego, nadwerężony pijaństwem, słabnął 
widocznie, mówiła więs do siebie: 

— Prędzej lub później musi to ustać, a je- 
żeli będę miała odwagę wytrwać przy nim do 
końca, wtedy ja urządzę jego życie, będę go 


mianie na inne obligacye. 


Smetańn. Obd:rzumy wiepozpeliteni uczuciem jest on | $ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. j 
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Przýtomvołć :horej | sł niez 
stan zad walniający.* 

Wiedeń 24 lutrgo. Wezoraj podpisano u- 
kład między rządem a koleją czerniowiecką, 
ua mocy którego rząd prowadzić będzie na 
własny rachunek ruch na wszystkich liniuch 
kolei czerniowieckiej, a akcyouaryuszóm gwa- 
rautuje roczny dochód 2,200.000 zł. 

Barlin 24 lutego, W parismeucie zapo- 
wiedział woezoraj sekretarz stenu Neberdiug, 
że prace mad ułożeniem obcw 4żującego dla 
całego państwa nowego kodeksu cywilnego u» 
kończone zostaną późuą jasienią 1895 r. 

Londyn 24 lutego. Wez'raj odbzł się po- 
gtzab ansrchisty Bourdina. Ludncść obrzucałą 
błotem karawan i wcłsłs:: „Precz z anarchi- 
stami“. 

Paryż 24 lutego. Senat odesłał napowzót 
do kcmisyi projekt!as'awy o pedwyższenie ceł 
zbożowych. 

Prezes izby p Dupuy otrzymał od anar- 
chistów wiele listów z pogróżzemi. W jednym 
z tych listów znajdował się proch strzelniczy, 
Policya przedsiębierze wciąż rewizye u osób 
podejrzanych o to, że są gnarchistami. 

Sąd przysięgłych uznał Lau'hiera, spraw - 
cę zamachu na posła serbskiego Georgie- 
wicza winnym, przyznał mu jednak okoliczno: 
ści łagodzące, Skutkiem tego trybueał skazał 
go nie na śmieró lecz na dożywotnie galery. 
Przy ogłoszeniu wyroku zawołał Lanuthier: 
„Niech żyje anarchia”, 

Anarchista Hewy przyznał się wezeraj, 

ża on to popełnił w ubiegłym roku zamach na 
komisaryat policyjny przy ulicy des bons En- 
ants. 
j Rzym 24 lutego. Na wezorajszem posiedze- 
niu parlamentu uzasadniał d”p. Badsloni imie- 
niem czserech posłów socyalistpeznych interpe- 
Jacyę co do zaprowt dzeria sta”u obiężenia na 
Sre,lii i aresztowania jrzywódzcy rocyslisiów 
Bsaus. Mówra wnosi, aby z tego powodu cały 
gabinet postawiono w stań oskarżenia. 

Z kolei dep. Colajsni uzasaduiał swoją 
interpelacyę co do wrzekoroego usruszenia kon- 
stytucyi przez sayrowadzenie stanu oblężen'a 
na Sysyli. Colsjani omzwiał szercko stcsunki 
ną Sycylii i żądał, sby rząd poprawił stosunki 
tamtejsze roz mtemi zarzą lzniami polityc ne - 
mi iekoaomicznemi. Przy tej s„osobrości ułe- | 
rzeł mówca gwaitowria ca mrzęduików eąlo- 
wych ra Sycylii. 

Cri:pi stanął w ich obronie i bronił ró- 
wnież sądów wojennych qrz d niesłusznymi 
zarzu ami i zarzu ił O'lajaniemn, ża tylzo za- 
wisó z mirgo przemawia, 

Budapeszt 24 latego. W d.l:zym ciągu 
debaty nad ślubami cywilaymi, przemawiał 
wczoraj minister oswiaty C:iaky i oświadczył, 
ża prawo państwa do uregulowania ustaw 
małżeńskich nie podlega Żadaaj wąspliwości. 
Sytuacya na Węgrzech jest tego rodzaju, iż 
rozwikłać ją możsa tylko przez zaprowadzenie 
przymusow;ch ślabów cywilnych. Jeżeli się 
urzeczywisni pogram rządowy, wówczas u- 
wclni się peńsuwo cd wyznaniowych bajdani 
zapowni się wolucsó w.zystkim kościoł m i 
wyzraniom, tudzież da się wyraz tej zasadzie, 
że wszy.tkis wyznania są między sobą równe, 
a po nad nimi stoi państwo. (Piękna zasada 
masonów! — P;z p. Red. Przegl) Rząd chce 
załatwić tę kwe tya stanowczo, hr. Apponyi 
zaś przez wprowadzania cywilnych małżeństw, 
z konieczności dąży do prowizorycznego za- 
łatwienia, które stałoby się powodem wiel- 
kich walk. 

Były rrezas ministrów hr. Juliusz Szapa- 
ry zwalczał przedłożenie rządowe i wykazy» 
wał, że żadne wyzwanie t+i3 życzy go sobie. 
Zresztą dopóki Węgry nie będą materyalaia 
i cywilizacjjnie skonsolidowane, dopóty nie- 
bezpieczną byłoby rzeczą zaprowadzać przzmu- 
sowe małżeństwa cywilne. 

Wiedeń 24 litego. Areyki żna Marya 
Immakulata przebyła noc dość *pokojnie i nieco 
spała. 

A Cesarz wyjedzie do Mentony 27 b. m. 
o godzinie b-tej rano. Podróż tę cdbędzie Ce- 
saiz incognito poi nazwiskiem hrabiego Ho: 
henembs z małym orszakiem, w którym udział 
wezmą w'elki kon'uszy k3. Lichtenstein i jene- 
ralny adintant hr. Pasr. 

p w 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 lutego 1894 

HOTEL ŽORŽA. A Gniewotzowa z Kontów. 
O. Schne!l z Filejówki. M. Burzyński z Bucza- 
cza E. Selnarjfeil z G.ódza. Dr. Stan, Gradziń- 
Ski z Krakowa J. Nowakowski z Sędziszowa, Sutter 
z Bi.łej, 

HOTEL CENTRALNY. J. Dxeraicka z To- 
peloisy. Dr. Goltseheider z Czerniowise, S. Doxań- 
ski z Chlebowie. Dr. A. Dulęba z Lutowisk. W. 
Pląszowski z Krakowa. K. Smol i ki z Przemyśle. 
E. Treter z Topolnky. F. Tischlowitz z Krakowa. 
S. Wałdsteia z Saazn. L., Morgenstezn z Wiednia. 


aMĄCONE, 


= 
= 


ogólny 


pielęgnowała i tym sposobem spełnię życzenie 
mojej matki. | 

I przewidując chwilę, w której ojciec jej, 
zniszczony rozpustą, nie będzie mógł więcej 
rracować, nczyła się prasowania i nabrała w tym 
fachu wielkiej wprawy. 

— Ach! — mówiła sobie nie*az z westchnie- 
niem — gdyby ehoć przez dwa lata chcial 
Żyć rozsądnie i oszczędnie, mogłabym się urzą- 
dzić, a wtedy inne byłoby życie. 

, Ale zmiana postępowania była dla Pian- 
tógo rzeczą niemożliwą. Paulina uważała się 
za szczęśliwą, jeżeli w dzień wzięcia zarobku 
nie przepił wszystkiego i jeżeli przez całe dwa 
tygodnie nie była zmuszona żywić jego i sie- 
bie ze skromnej swej pracy. 

Pewnego wieczora Planté przyprowadził 
z ssbą kobietę słusznego wzrostu, o cienkich 
wargach, jasaych oczach i szczupłą, którą, zda- 
wało się, znał od dawna. Wypadkiem tego dnia 
był trzeżeym. 

— Dasz jeszcze jedno nakrycie — rzekł do 
córki — pani zostanie u nas na obiedzie. i 

Paulina nie odważyła się uczynić uwagi, 
lecz spojrzała na ojca z wyrzutem. Przybyła 
kobiete spostrzegła jej wzros. f a 

— A to co? a to co? Panienka, widzę, nie- 
zaedowolniona? A to mi się podoba? Ja tego 
nie zniosę. Będziesz ty zaraz śpiewała inaczej... 

I gdy Paulina, nie odpowiadając, jak gdv- 
by nie słyszała, z wyrazem rozpaczy na twa- 
rzy krzątała się dałej około obiadu, trzyjaciół- 
ka jej ojea wybuchła gniewem. 

Więs sprowadziłeś mnie tutaj dla tego 
ażeby ta błażnica poniżała mnie? — zawołała, 
zwracając się do malerza. 

— Daj spozój — odrzekł malarz — to dobra 
dziewczyna, ma tylko swoje kaprysy. Ale to 
przejdzie. ; 

— Ale je nie mam ochoty znosić jej gryma- 
sów.. Niech mnie przeprosi, w przeciwnym rą- 
zie odchodzę natychmiast... 


ANA ORA WDOWA. 0 
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lom bankowy i Kantor wymiany 
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FOTEL IMPERIAL. O. Lr. Dunia-Borkowska 
z Ponikwy. A. br. Kapri z Czerniowiec. T. Certo- 
wicz z Krakowa K. Buchabaum z Wiednia Dr. J. 
F.lk ze Stanisławowa. J. Kunaszowski z Perekosów. 
K. Lipiński z Sanoka. W. Żarskowska z Odessy. 
G. Zięmbieki z Gzlcyi. S. Rzuch ze Stanislawowa. 
E. Kindler z Lipska. H. Arnstein z Berlina, 

ZRT OREYKA TZTEZYT EE ZĘSRĆ EERPOC KORZE PARĘ 


INadesiane. a 


Babryka ta ais pochodzi oč Redakcyi, nie bierze teå 
mus xa siebie m nią Żadnej odpowiedzialności. 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiewiczą, Wałowa 7. 


s»pecyan'ista chorób gardła nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzeleniecki 
Kopernika Nr. 14, II pietro 

po 5 letnich studyach specyalnych na klinice prof. Schró- 

tlera w Wiedniu ordynue od godziny 11—12 przed po- 

łudnism i od 3—5 pe poładniu. Dla ubogich be.;płatnie, 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 8—5 ul. Teatralna 1. 5 ;naprzeciw Katedry). 
„Szecyalista chorób szóraysh | wanerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prot. Fourniera w Paryżu i Lessara 
s w Berlinie, 
Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul, Chorążczyzny 16. 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Bolesław Madeyski 


b, elew. asystent klin. „ek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
i Wiedniu, ; 


Ordynuje od 3—5 ulica Mickiewicza liczba 6. 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
okuteczny bardzo na kaszel w chorobach szył 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


RI. JONASZ 


dem bankowy I kantor wymiany 
wę Lwowie, ulica Jagiollońska |, 8, 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciągnienia 1 marca 1894 ma losy państw. z r. 
1864 po 5 złr. (promesy na połówxi tych losów po złr. 
wraz ze stemplem Główna wygrana 300.000 

kor. względnie 150.000 koron, 

Przy zamówieniach z prowineyi uprasza się o do- 
łączanie 20 ct. na portoryum. 

Upraszą się o łaskawe wczesna zamówienia, gdyż 
na dwa dmi przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


dom ba«kowy i kantor wymiany we Lwowie ul. Ka- 
rola Ludwita 1. 1 kupuje i sprzadaje papiery wart. 
Promesy do ciągnienia 1 marca 1894 r. po złr. 
5 na połówki tych losów po złr. 3 wraz ze stem- 
plem. Główna wygrana 300000 koron, a wzg`ęduie 
150.000 koron. 
| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numereta roczna 1'50., Na prowincyi 180, 

Zlecenia z prowincyi załatwia sig jak najtaniej 

| odwrotną pocztą, 


IRUR WET T TEPARA 


Lwów dnia 24 lutagu. (Z Izby handlowej). 

Akcye zu sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł, m. k. 316— do 219'—. Kolej Liwuw.-Czern, Jąsska 
po 200 zł. w. 267.— do 270—. Banku kipotecznego po 
200 zł. w. a, 368:— do 378—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banka hipot. gal. 
5°, losow. w 40 lat, 10080 do 10150, 5%, z 10% prem. 
1095-80 do L10'50, 4'|,'|, los. w 50 lat. 1:00 — do 10070. 
Banku krajowego !'|,”|, los. w 51 lat. 10050 do 101.40, 
Banku krajowego 4*|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:30 do 99'—. 4"le 
los. w 41'/, lat. 98.20 do 98'90, 4°, los. w 56 latach 9829 
do 98:90. 4*..*|, los. w 52 lat. —*= do —— 


— Nie uczynisz tego, Wirginio! 

— Nie uczynię? Zobaczysz — odrzekła i po- 
wsiawszy, zwróciła się ku drzwiom. 

— Wirginio — wołał Planté głosem błagal- 
nym — proszę cię, zostań. 

— Za nie! — odrzekła megera, wzruszając 
ramionami i postąpiła parę kroków ku drzwiom. 

— Paulina! — zawołał Plantó zrozpaczony 
postanowieniem Wirginii — przepros panią na» 
tychmiast. Rozkaznję oil.. 

— Za co mam przepraszać? — zapytała 
dziewczyna — czyż powiedziałam choć słowo? 

— Ach! ty łajdaczko! — zawołał rozwście- 
czony Plantó — więc ty i mnie nie chcesz 
słuchać? Ja ci tu zaraz sprawię!... 

I pochwyciwszy laskę, zaczął ją bió po 
plecach. 

— Przeproś, przepros natychmiast, bo zę- 
biję cię! - 

Paulina wyrywała się i broniła, ale siły 
szesnastoletniej dziewczyny nie długo mogły 
opierać się rękom jej katu. Zwyciężona i zbita, 
padła na kolana i zapłakała, szepnęła jeden 
tylko wyraz: przepraszam. Poczem padła ze- 
midlona, 
Wirginia wróciła się. 

f To mi wystarczy — rzekła. — Widzę, że 
jesteś rzeczywistym mężczyzną i potrafisz na- 
kazać szącnnek dla mnie. Pozostaję. 

I nie troszcząc się o leżące na podłodze 
nieszczęśliwe dziecko, siedli do przygotowanego 
przez Paulinę obiadu, przeplatanego tak czę- 
stemi libacyami, że wkrótce zasnęli oboje na 
podłodze. h s 

I w takim stanie, biedna sierota, otrze- 
źwiona chłodem grudniowej nosy około godzi- 
ny drugiej spostrzegła swego ojca. Grube łzy 
pociekły po jej policzkach, rozpacz i wstyd 
targały jej sercem. 


(Ciąg dalazy nastąpi). 


TW WERK 


4 


ir.robne cgłeszen:a zwykłym 

druriem I/, eż. od wyraza šta- 
St; caŚ drukiem 5 ct, 
Opuściła prase 

książka do nabożeństwa dla niewiast pod tyt. 


Chwała Boża 


przez ks. Bobrowicza chełmskiego wygnań- 
ca. kaznodzieję, obejmujaca stronie 530, for- 
/ mat kiesz nkcwy, na pięknym pzpierze. 

Oprawna w płótno ozdobnie 90 ct, i lać, 
w skórę ozdobnie złr. 180, 2, 250, 3 i 
wyżej, w aksamit ozdobnie złr. 2:60 i 8. 
w imit, kości słoniowej i szyldkretu 3 zir. 
Tego samego autora ksiązka do nabo- 

- żeństwa pod t: tułem 


Bcze kcoham Cię 


osobna dla chłopców i dla panienek, w róż- 
nych oprawsch po 45, 56, 90, 1°20 kr. 
Do nabycia w składzie przedmiotów treści 
religijnej pcd firmą ; 


s. R." 7 
Wincenty Kuczabiński 
Lwów, ul. Karola Ludsikal. 3 2 43, _ 
Lesniezy poszukuje posady zaraz. 
Adres M. K, w Guzyma'owie 5a? 5-10 


Koncesyonuwauno biuru IDforma 
cyjne Lwów, Maryi Wąsowicz, zostało 
przeniesione ul. Sykstuska l. 3 l piętro i 


i 


ma ds umieszczenia guwernanta:, nauczj-| S$ 


cielki, bony i prysalnych oficyalistów. 

EDEN 559 38 
Burakow pastewnych 100 cetnarów 

do sprzedania. Droga wułacza Nr. 10. 

— a sę —— = — n 558 3 3 - 
Poszukuję nanczyelels do chłop 

ca w III klasie normalnej Adres: M. W. 


na prowincji poszukuje natychmiast ukun 

czozy maturzysta gimnazyalny. Zgłoszenia 

pod adreaam. F. G. Tarnów ulica Panny 
Maryi Nr. 17 — 561 88 


Urząd pocztowy Baranów poszukuje na 
tychmiast ek spedytorki i telegralstki. 
569 2—8 


K lucznica obznajomiona wszechstron- 
nie w gespodarstwie i kuchni, poszukuje 
miejsca od 1 marca M W. balonowa l 
Lwów. 574 2-3 


"Dla matek 


dbających o zdrowie swołch dzieci polecsmy 


aaya“ puder ent septęczag 


uznany przez pierwuzorzędne pswagi le- 
karskie jak P.of Dr. Czyżewicz, Dr. 
Kniaziołucki, Dr. Merczyński, Dr. rtroj- 
nowski, Dr. Wachtel i ionych za najlepszy. 


Jedynie prawdziwy, 


jeżeli każde pudełko opatrzone znakiem 
ochronnym „godłem Opatrzrości*, 


Jan Ihnatowicz 


we Lw.wie uica Keperuie L 3, ulica Hulicks l. 1i 
w Śrekowia Sukienni:e l. 20, w Ozerniowcach Rynek 
i. 2, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym. k 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają- 
cym rodkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pecherzykom na twa- 
rzy; przeciw piegom i zgrubieriu naskórka, 25 c 

Mydło è amforowe z uśmierza swędze vie i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuiy i czerwoność nosa, twarzy i rąk, 25. ct. 

Mydło kamtorowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa: 
rzy i nosa ogalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct. 

Mydło *reolinowe zawiera 5, czystej kreoliny, znako- 
micie oczys cza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć 
odświeża 1 wydelikatnin, kawałek 35. ct. 


Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
ani-zczenia p yssczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 23. et. 
Mydłs smołowo-glicerynowe składa się z 55%, gli- 


ceryny i 10'|, smoły (dzegcrui, jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desintekcyjno hygienicznam mydłem toałetowem. Jako 
zwykłe mydło do użycia uodzienn"go, jest przez swą desi niekcyjność i 
skórę zmiękczającą własnosć znakomitym oraz wypróbowanym środ- 
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plain wątrobianych, wągrów itp., kawałek 30. ct. 

Mydło smołowe zawiera 40, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło- 
wie, kawałek 30, ct. 382 


WY zela ACZ TE AA TEEL W CU RO E 


Marua it aaan PRO PYT WY PNE FPM 


W | d 
Szampańskie, francuzkie w ca 
łych. pół i ćwierć flas: kzche 
Stare wina wcgierskie, bisz- 


pańskie, francuzke i inne, tu- 
dzież pras dziwy Komiak. Li- 


6. A. CHRISTIANA 


następca 


W. BILIŃSKI 


ESEAS, poleca 
#HHERBATE 
chińską i rosyjską 
-FRAJ w najprzedniejszych gatun- 
SP kach 
S 


| Sansinska 


Melanga familijny fuut 2. 


ü 


n n 


kwory, Sta:kę, £y- Kajiów » ad 
Molanga królewski „ 5%- 
tniówkę Wysiewki lI S 1:60 
poleca 1 180 


ta 4 } funta pełx6) wa- 

gi. Zlecenia ramiejsco- 

Ay we nalratecknia sie bas- - 
| awłocznie. "WR 

Za opakowanie nic się 

nie liczy. ł 

4129 38 7 


drew j 
Karol Dayer 
we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
kowskiaj l. 11 


Cena pudełka 35 ct 
Skład główny w aptece Beizera we Lwowie. 


Dzieci z lspssych familii zaajdą po 
mieszczenia z wiktsm i staranna redzi- 
cielską opi-kę w domu is'aelickim. BIż za | 
wiadomość hKetorego 26 dr wi 16. 

507 6-6 

Wssel ie tovary koloniuin , owoce 
połuduiowe i wiek- jarzyny 5żg. franco 
po najtańs ych cenach wyspiw Edward 
Kaczorow-ki Viost. Poszuknję odbi r- 
ców na świeże śxalufory, cenę podzję 
odwrotnie Kaczorowski T'i st 528 8-8, 


PASZTET 


z gisch watróobek drobiu i zwierzyny 
niebywaie wybowmy. Puszki glinia- 
ne po słr. 18%. Puszki lutowane z kiu 
czykaci po 85 ct. i 45 ct 


| 


we Lwów Jagiellońska. Cenniki franco. 
Slana takowego bez namułx 18 egen | 
sprzedaje Z-rzęd gospodarczy Poxropiw:a 
poczta Kozłów. 571 24 
Osoba z debreni rexomead cyami, 
znająca się na gospodarstwie wsiowem 
oraz na krawieczyznis i szyciu bielizny 
„znajd.ie umieszczenie, zgłaszają: się piac 
Akademicki 1. 4, drzwi 7 1a I pi,trze 
532 2-8 
Rządca Inb ekonom sumo 
istny kawaler p lniący tego rodzaju 
obowiązek w Prasach, olecne w Galicyi, 
praktycznie v;kształcony, z powo a wy 
dzierżawienia mojątku, poszakuje odpo 
wieda ej porady od i kwietnia kr Zg'o 
szenia Biuro dziensików (lszewskiego 
Lwów, Kilińn:ki go 2. 557 28 
Nanki bachalteryi podwójnej 
udziela USOBNO <a pio um cieni 
ZBIOROWO w kursach specal. h (dis 
Pań odrębnie), zakłada ksiegi, przeprowa 
dza skcnt.a, intormeje lo. E. Velizó, Ira 
kowska 7. 530 3-4 
Naaczycicia na wieś do chłopców 
w wieku 7 i 10 la: pot zebuję zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem w ruuków nade 
słać W. Pias:cki Suszesya p. Miknlińce. 
í 581 12 
Poszukuje się folwarku do kupie- 
mia lob wydzierżawienia w pobliżu Liwo: 
wa. Blższej informacyi udzle!a Ku ncela 
rya Adw. Dra Sor.nia przy ul. B'aje: 
rows iej l. 12 we Lwowie. 584 


On cherche bonne 


frangaise piur un enfant de trois ans. 
S'adresser au „Biuro Dzien:ików i Ogło 
szeń“ da Plohn a Lemberg, 
Poszuknje się bony francnz- 
kiej dla dziecka wieku trzech lat. Zgło- 
srenia do Biura Dajieznixków i Ogłosząń 
L: Plohna we Lwowie 579 1-4 


Bona Niemka fio:blanta z doskona- 
łemi poleceniami zeraz do umieszczenia 
Agence (Intermatione)) Mme de Sikorska. 
Kraków, Hotel Saski. 578 1-8 

Krokary i spuszczad » dia bydia pu- 
leca nożownik Jan la uruk uł. Bolmów 
1 3 dawniej Wekslerskn. 


Wanny długie 
po złr. 16 i 18, nasiadowe po złr, 61 
TEO poleca 


Piotr Chrząstowski 


` sedel kelnzny we Lwowie, piss Kes.: 
my 1 (maprerosiw Hatadryi 


Prawdziwej 


Masy francuskiej 
jedyny skład 
tylzc u 
Alojzego Hiibnere 
we Lwowie, Rynek 38, 
Waszelzia inno fairykuty żę 


DAdldOWNIctWeM. 2417 
Boinai0  „AÓŁSRN 


| Qdpowiedaisiay podaktez : 


a W WRO MA 


=> A GH A Go i $ A 
{ - wi sy a 2 cy ~ PA Af 4 +, 
BAĆ RYDZE zd: : SAW 


Wyzina (Hausen) 
Sandacze rzeczne, 1esosie 


homary świeże, kalafiory, kawior 
gruboziarnisty 


polecają bardzo tanio 


Misaone & Jall 


Lwów, dawny gmach Kasy Oszczędności. 
556 3-4 


apelusze, cylindry 
własnego wyrobu i z najlepszych fabryk 


zagranicznych poleca pierwsza fabryka ka- 
peluszy w kraju 


OZJASZ GOTTLIEB 


Lwów, ulica Karola Ludwika 35 i Krakowska 18. 


GOOO IOON 
Towarzystwo krajowe $ 
dla handlu i przemysłu 


pedeje do wiadomości, że na żądanie tzionków za0pa- 

trzyło orecsie swoje składy «e Lw wio p zy ul. Akade- 

mi kiej l 2i w Krakowie Sławaewska 1 1, oprócz włu- 

enych wyr.bów or.zyń:kich, także we wazilkiego ro- 

dzeju zagraniozie płótno, cLiffony i shiitingi ù pierwszo” 
rzędnych fabrykach, 


Poleca również własnego wyro:u 


Kołdry na czystej wełnie i Materace 


po umiarkowanych cenach, 
Consiki i próbki towarów wysyła się na żądanie franco. 


Dyrekcya:. 


© | XX g Ą 198 6-12 


E ORE r ei „2 mti Ai N a 2 e SASA SS ZŁ EEE 
UG” Donicsienie. -$E 
Mam zaszczyt oznajmić Szen. P. T. Pabliczności i Wielebnemu Ducho- 


wieństwu, że z dniem lgo Lutego b. r. zosiaje otworzony przy ui. Trybunal- 
skiej we Lwowie, obok handlu Wp. Lewickiego) nowy 


ELotel „„ WW anda.: 


pod zarządem właściciela hotelu Centralnego we Lwowie (i. Teodora 
Strzelczuka) Hotel „Wand»* składający się z 24 elegaacko umublowa- 
nych pokoi w cenie vd 60 centów dv 2 zł. za dobę wraz z pościelą, Zarazem 
donosi się, że w tym hotelu urządza właściciel domu p. Jakób Lówenueck 
Restauracyę z pokojami do śniadań, zas dla kółek zamkniętych 
Balon gościuny na I p. Polecając sig wzgtedom Sz. P. T. Publiczności zosta- 
Jemy z wysokim saacunkiem 

870 6—8 Jakób Lówenheck i Teodor Strzalczuk, 


(KAM. KA ai EE 
sówik | 


KXKXKXK XKKXXXKKXKAKA 


|ExXNKXXXXXXKXXXXXK 


a AREA | 


ini. 


© 


JĘZFCJAD z (i: fD Lutego 1894. 
riace 


Ja Si Bez 

le goad 
` PRidk aptece pod oE Stróżem BB 
O. Brady w Krormieryżu (Marawa, £6 
stary i many środek le zeniczy, działający mako- FE 
FA mich: przeciw wszezegu radraju dkorobsias 


Gw ad 
R se 


Rie 


w wą i 
OE - S$ 


z 


Eanan 


jotadka 
z Tfu susdries tas iost 3 sł EURIA 


Delba sirane | aidea. sk 
tema Mannil 4% oè, prdtwdjamej TO ec. $ 
Szładniki 13. podane. 
Frardziye FPastre"tmute Myrwyadz 2r 
> łezki o sc s da madyan w 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jąkób Beiser, ap. Stanisław Lachvwiez, 
apt. dr. T. Zarzy cki, Krzyżanowski, Jakób Piepes. Zygmunt Rucker, K. Sklnpiński, 
Tytus Lazowski, Wewiórski, --- w tełrie art. Gros —- w Bóbrce apt. Balbina Mig- 
dlicka — w Borszezowie spt. M. Piotrowsti-- w Brodach spt. Bronisław Witostaw- 
ski, M. Kulak, W. Londosberg, K. M»ryagnowski i Sp w Brzeżanzen apt. Ad, 
Durst, Bobos --- w Bucraczu apt. Kornel Lewicki w Czortkowie apt. Ludwik 
Noss -- w Dolinie apt, F. M, Trsufelner w Drohobyczu apt. Krzyżanowski. apt. 
Kabuzowski--w Gliniznach apt. A. Helm - w Jeziernie apt. Czemeryúski, Zahra- 
dnik — w Jezierz nach spt, A. Kraiński — w śusiatynie apt, ' Czerski, Piekar 
ski —- w Kamionce strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski w Kopyczyńcach 
apt, ltedor— w Kr:kowcu apt, Feliks Walczak- w Łopatynie apt. St. Grinfeld — 
w Mielnicy api, Kokowski - w Mostach wielkich apt. dJ. Zieliński — w Niemiro» 
wie apt, Przedrzymira%i Pomorzanach apt. A. Alezaiewicz Potok Złoty Br. Wit 
kiewicz — w Przemyślanach apt, E. Beranowski -— w Olesku apt. A. Kofler «= w 
Radzichowie apt, Jaśkiewicz — w Ro dole pt. Lud. Mierwiński w Samborze apt. 
Aleksiewicz, Maresch w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skclem apt. A. Le- 
chowski — w okala apte E. Wysoczański ~- w Siryju api. Čhalbazany, Komo 
rowski, Karoli Jabr.- łamacz npt, Wine. Sankowski — w I arnozolu apt. Fleisch- 
mann, Fr. Jamrógiewicz i Kohane w Turce ept, spadkobierców. M. Piatesa—- w Zbara- 
żu apħ — J. Kruh w Zborowie apt. Rappaport — w Złoczowie apt. Ketesch, Rap- 
paport— w Zurawnie apt, J. L, Tomaszsweki—w Dąbrowie u apt. W. Heinca. We 
Lwowie apt, Antoni Ehrbar. 


został zaopiniowany następującem świadectwem : 
sas | Gesarsizo królewski 
J chemlozne-fizyolo- giczny zakład dla 
prób nad uprawą wina i owoców 
w Klosterneuburgu koło Wiednia 

Niżej podpisany potwierdza niniejszem, że zwie- 
dził gam osobiście zakład panów Bergera Volk et 
Comp, i że się przekonał o racyonaln m urządzeniu 
tegoż. jako też o wyborności używany h przyrządów. |/ | 

Na żądanie panów właścicieli wzięto z rozmai- * 
tych beczek próbki koniaku tamże produkowanego 
urzędownie i poddano je badaniu w laboratoryum 
c. k. zakładn probierczego. 

Badanie okazało, że ten koniak jest zupełnie 
czystym destylstem wina i że tenże jest szczególniej 
odpowiednim dla medycznych celów. g 

- Przełożony c. k. zakładu probierezego: | 


Prof. dr. L. Roesler. 
do nabycia 2638 


w handlu 


SŁ Markiewicza 


MAW jy 


Ap tokarz A. Hofmann w Klosterneuburgu 
poleca od wielu lat wypróbowany, ból 
kojący środek domowy 


Na sezon! 


LATARNIE 


ma naftę, oliwę i Świece. 


Latarnie stajenne i gospodarskie, b:zpr cen» w razi» 

upidku Latarki 'ę zne kiesz nkowe, szłażanc Latar 

ki bszpieczeństw, dle górników, Eopalń, składów netty 
it. p. poleca w wielkim wyborze 


j|ziemi n w Jta uła: owie ma na 


* | Zgłoszenia przyjmaj właściciel Hf. zey 


ARTES. Artur Kościcki 
P we Lwowie 

Oliwę do maszys/* Ossolińskich 1. 11. Filia ul. 8go Maja 

Pasy do maszyn 


~ liczba 2. 
Płyty i węże gumowa. 


Komisowe składy 
towarów tylko najlepszej jakości 
Tektnusę, &sbest, miniam, bleiwsia 
połeca 


KAWA 
po canach fabrycznych 


pod godłem „Syrjusz* '|, Ko na'przed- 
niejszej zł. 1, 
skład farb, lakierów i pokostów 


Herbaty 


rosyjskie i chińskie od 2 zł do 6 zł. 


Kakao hollenlarskie *,, Ko 80 ct. 
la Ko zł. 1:90 ct. 


Czekolady franc. i szwaj: '|, Ko 
40 ct. i wyżej. Czekoladki 1 i B. 
WKoniaki wyborne od sł. 2 do zł, 
7 0 p p 8-76 ct but. 
5 Wamilii lasa zka 15 i 20 ct. B +26 
Lwów, Żółkiowska 2. 


| Szampan franc. 6 zł i Rum 
PA Za 4 et. można 
nżona w roku 1843. 


w przer iggu 15 do 26 
minut mieć kąpiel w 
domu Kto kupi wac- 
nę lub kanapkę s 
aparatem uleps o- 
nym do OgZania ż:0 - 
dy. Wsnny blaszan- 
t nelakieror: ane, wan- 
* ny cynkowe połą- 
czone m tuszem, po- 
kojowe tusze, pokojowe parnis kuracyjna. 
Klozety pokojowe po zł. 9, łodownie po- 
kojowe p literowane. E, Bourdon 
Lwów. ulica Jagi: llo a.ka 1. 9. Na żądania 
caaniki gratis i tranxo 82168-? 


| zał 


OGTOWSET I se 


j alłusznego wzrost1, w sile wieku, energice- 
f|ay, z bardzo dobrarai rskomendacyzmi 
;|poszukuje posady żon tego od 25 marca 
|br. Łaskawe zgłoszenia J. K. posta re- 
stante. Jaworów. 552365 


Ogłoszenia. Dom komisowy da|z="==="w==mnnana z WA 


NĄ" "27 


w" 


W! PZYZIETC A 


sprzedaż koniczy ę nesienbę, | ze” 
noną i bsla, luce'cę franuuską i 
węgierską t} motke, soćski vub w 
różnych c<dussnsch, oraz kukuru 
dzę wa karmą luv povrsebę go- 
rzejń. 


e- . 2 b 


EE e rr wa 


| | . jl U 
i Sanzacyjae nisklejons tutki franc. 
š Sanitas“ z odtłasze ony waty dr. 
$ Brunea w każlgm munaztuka są wy- 
4 ga: {rorem uznanym przez palących za 
kupuj u majsira a me u chłopaka! į najlepszy, 0 tutek „Sanitas, 
A $ A w eleg. pud. z} 189 Zlecenia nad 
To mogę stanow czo o moej fabryce + 3000 tutek wysyła franko o lwcotną 
powiedzieć, lo tylko takis wielkie przed- szt: — Skład komi ku 
pnie 0 povzth : ai komisowy fan ustich 
sięliorstwo jak moje, może przez za- $ |Š tutek Sanitas Lwów plac Ka 
kupno gotówką olbraæmi:h zapa, óv pitulny i. 3. 453 2-10 
i innu korzyści. tone wydatki na inte- awr 
1es które w końcu na korzyść kupują LAN ORAL == 
cego wychodzą. t h 4 5 
« spaniałe + dla prywain; chł Niuiejs em mam zaczczyt uwiadoL:ić Sz. 
darmo i opł ture. Bogate książki w:0-) P. T. Publiczność 3% g dniem 1 lutego 
rów j kich jeszcze eie było, dła kaw: 1894 przeniosłam moją 535 1—5 
ców niefracko ss ne. | D i . 
Materye na ubiory peruwienny | „Fabrykę bila! dów 
i doskiny dla Wys. EW: przepisowe | |* W itcę każe wy Ro 
Baterye na ubrania d'a e k. urzędni. É icę Kzezu:czą I. LO. 
hów, t kás da weter nów, tray | gdzie jak dotyvhcza, tę< i nadal utrzy- 
ogniowej, gironaatysów, ua libe ye, na fj auje n składzie too se bilardy nowe i 
biluriiy i rtołu do gania, pokrycia na ;|ażywane, tudzież wszelkie przybor; bilar- 
pory, gunie, ER EE © GE LA Jawe, Jig kala : kije Kredki, kcygielki, 
ubremia myśliwskie, ma eryo do pra- óski itp. ady zużyte pz jmaje do 
nie, pledy podróżne od zł 4 do 14 j|przerrbia iz lab w zm anę na tow Po 


W. rt tego co kosztują, uczei e, trwa: || ecając się i nadal łaskawym względem 
3zan, P, T. Pblczności, zostaję z głebo 
kim szacunk em 

Teofil Maksymilian Andreaszek 


_ Lwów, ul. Rz-źnicka 1. 10 


łe, czysto «e'niane towa y, a nie tanis 
3z6ay, uieopł.cające roboty k awiec- f 
kiej, poleca 


Jan Stikarofsky 


BERNO (Ma iszesfor Austry ) 
Najwiekszy skład towarów sukiennych | 
w Wartości pół mihona złotych. 
MG Posyłka tylko za zajiczką. «gg H s; 

Listy w ;olskin, niemie'kim, cze- || w 
skim wękier-kim, włoskim, frar cusbim | a 
i angielskim języka. 5G8 i 


7 ma L-amie I, Mar acki 
poles owój bugato s3- 
pęsirzowy skład 
EDE wuna AA 1.. 

Obszar dworski w Bób:ce pod Lwowem 
poszukuje 


zdolnego ckonoma 
starszego żonatego znającego się dosk: nale 


tak na uprawie roi jakoteż na racyoual- 
nem prowadzeniu obar? i opasie bydła 


` pe najnižasyob 


Dh 


Majątek podolski 
w powiecła Czortkowskim połażony w prze: 
strzeni 660 morgów Noli" Ioar ki 
rzelnia, 6 klm. od staci kolei oddalony 
jest do wydzierżawienia od' 24 m-rca 1896, 


kowski w miejcu. nia uwzględnione poda 
tia zostaną b z oinowiedzi. 540 55 


gp à Retlekianci zacicą się zgłosić oso- 
NS 199 y gt błście lub zisammnie we Liwowie, "Technicka 
4 dnie ła?” l 6'ma dole  piirrsce* drzwi na prawo 


Wszlkie pośrednict o wyk uczone. 


Pożyczki 
na weksie uriednikom, wojskowym, szląch: 
cie, właścicielom dóbr, kupcom itd. Inia | 
bulaeya aż do 5, warieści choćby na 


T 1 żgłem lub Bcicm miejscu na amortyzacyą 
; © zasnt $. LO E 
, ga * A p- Wyjaśnień udziela instytat „Reform“ 
ye = wn asta* dle „Budapeszt V, Waitznerstrasse 16. Odpo- 
i as gath, a M? iadeli tyikpinaanismjevuiaiisty:} al 
A) gs PP jg pe R „icz Wskładzie fortepianów 
go „Jó* r b, : 
PAT iant viel. || Stanisław Horszowski 
U sÅ hoteli imP Lwów, Ossolińskich 13 
b 


do nabycia aparat grający tysiące ka- 
wałków na każdym fortepianie tub pia- 
ninie. Cena 85 alt, 


BM Cenniki gratis. TE 
EH SSES EA MIA RTP 


sadzonki chmielowe z Saaz 


z okięgu chmiełoweg»> w Hasz 1 Golibach hai można spro wadzić 
po 7 złr. 50 ct. za 1.000 sziuk, stacya Saaz. 551 1-5 


JĄZei ELGllem= 


właściciel realności i producent chmielu w Saaz I. 827.i 


O łaskawe a ryc'łe zlecenia u,raszam. Przy więk:zym odkio 
rza zniżenie cca. U,skorane po własuym koszcie obl GZAM. 
Handel towarów korzennych 


|. BALAA. 


Róg ul. Brajerawskiej i Każ- 
mierzowskicj we Lwowie poleca: 


EF" KAWY -J 


. Jago di Cuba najszlachetaiejsza aro- 

matyczna pół kilo ;'12. 

Ceylon piantacyjna s:lacretną grubo ziar- 
i nista aromatyczna pół kılo 1 08. 

Ceylon perłowa najpiękniejsza pół kilo 1" 8 

Ceylon plant. salach. Śr. dnio-gruba pół 
kilo 1'04, 

Ceylon plant. gzlach. silna aromatyczna 
pół kilo 1:—. 

Złota Jawa, aromatyczna pół kilo 1 08. 

Mokka arab ka, silna aromatyczna pół 
kilo 103, 

Kuba zielon.wa bardio dobra pół x. 0:90. 


LorowWwSic.e 
laboratoryum chemiczne 


świadectwem z d, 24 marca 1892 do 
1. 1918, stwierdziło, że jadynie tutia 
mek ejcne z fabryki 


3. yi. Niemojowskiegu g 
we Lwowie 
są znakomite i zdrowiu 
nij. szkodliwe. 
Do nabycia w sklepach : 


5. W. NIEMOJOWSKIEGO 


., Testralna 3, 
we Lwowie Jagiellońska 6. 
w Krukowie Sukiennice 28, 
araz we sszystkich kandlach i trufikach, 


Zlecenia z prowincyi odwretnie pray 


| 


atO iinan, Santos żółta zdrowa pół kilo 0 60, 12 0 
Batrxcga Zig przeć lsicxnzmii Erzy odbuor.e naraz 6 ciu kilogramów | 
ne śladwia nistwemi. kawy odssłam do każdej stacyi pocztowej 
i ~ ,. franko, aie biorąc mio za opakowanie. 


ima ZKP Ay: PEf1 ZA TP M 


s PRE WYJ" wi wonna r 0 > = dm mmm 0220. PASEI © AIT Pr A RA POTOP e RO I ZY EE PTO 


bamies a fabryi lisa Fijalkowskiay zy Bista 


z 


AMOZDUEWOADISANBKEAWADNO 
PRECZ Z PRZYPAŁAIE 


Wlasnego wyrobu 


MATERALE 


Płyn. tła 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
Jedyny środek 


zewnętrzny, zastę- włosienne 

pujący wypalania Ł1 

bez bólu i bez po zł. 14, 15, 18, 20, 24 do zł. 32 
wyłlinienia. poleca 


Przyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
dowców, wjeżdżaczy; utrzymujących stad- 
niny, etc., etc. a 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
atłuczeń, zboczenia è wykrzywienia pęcim, 
nabrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp. tip. 

Środek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 


Józef Schuster 


Lwów, ulica Kopernika liczba 7. 
' 2992 4-6 


R: ROZ E N 


— 


OLWARK 


do wydzierźawieaia 


6 Franków wyśstrzygania sierści. Cena; Bliższych intorma oyi udzisia 
Skład + Apteka epém oea w, Zarzad dóbe J-O. *%ładysława 


275, ulica Satnt-Honorć, w Paryżu. 


OMGCHONQM MOMONOMONOMOMO 


księcia Sp ani w Olsszyczch 
54I 3-6 


Zarząd dóbr Olejów 


ma na sprzedaż 


Obszar dworski w Bóbrce pod Lwowem 


poszukuje dozorcę 
łot do \nwentarz Żywego i martwego, który- 

i , H z y zaraz m pemł obowiązki klucznicy, 
czwórkę czteroletnich 0 ycb gospodyni. Moža być starszy kawaler na 
kasztanów miary 15:1 oraz pa-jwikt lub ż naty, beadzietny, n. o*dyaaryę. 


rę, szpaka i skarogniadeg ,Zełoszenia przyjmuje Zarzyd dóbr w miej 


z =r . Niauwzględnione podania zo`tang bes 
miary 19 i i 550 22 dpowiedzi 539 6-5 
> A ÓW m a Mc 


dzażanaj nas, Walaani r= Zarsyisy %W. Hodak. 


